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Dolarowa „współpraca" 
Snyder, przemysłowiec ze stanu Mis• 

s<>uri, pełniący obecnie funkcję ministra 
skarbu USA, wysłuchawszy ze źle ukry . 
waną niecierpliwością wypowiedzi Bevl­
na i Crippsa na temat brytyjskiego kryzY, 
su ekonomiczne~o. ·odrzucił wywody swo­
ich współrozmówców. 

Zg.żądał on, Bh:v upoważniono rząd 
USA i amerykańskich kapitalistów do in­
westowania, bez żadnych ograniczeń na te 
renie całej S'f:refy szterlingowej. 

Brytyjska delef!ac:ja była przerażona 
zuchwałościa z jaką ·Amerykanie doma­
gali się wydania w ich rPce całego im­
perium. Zarówno Bevin, jak i Cripps. któ 
rzy spodziewali sie. że zosfaną nntrakto­
wani z większą delikatnością, liczvli na 
to, że ud~ się <Kia"llać D~miP.nie bar 
dziej strawne dla brytyjsldch wvbrvców. 

Francji· grozi katastrof a1 

Amerykanem jednak nie zależało na 
utrzymaniu J>l'.'estiźu L!\bOUl' Part:v w o­
ezach brytyjskiej opinii m~blkznej i po­
stawili swoje warunki, od których uzalez 
ni,,.110 k-0ntynuowanie rozmów. 

Podc'!las gdy większość brytyjskich: 
dzienników starała się zatuszować wstrzą 
sają~e wrażenie, wywołane postawą 
Amerykanów, a toczące się l)ertraktade 
określała, jako rozmowv na temat „współ 
pracy", między strafami szterlingową 
i · dolarową, konserwatywny „Daily Ex· 
press" ostro zaatakował zawarte porozu­
mienie. W ostatnim numerze tego dzicn­
nikn. czytamy: 

- oświadcza premier rzqdu Queuille. - Mimo ·terroru policji robotnicy walczq o swe . prawa 
W wywiadzie, opubl'ikbwanym w dniu go tygodnia pra.cy, przy niezmienionym za- to wysunęli · również robotnicy przemysłu me 

wczorajszym przez Associated Press, prem:er robku. talowego. 
Francji Queuille. stwieroził bezwstydruie, że W słynnej fabryce samochodów, Renault w Wszys1~de powyżej p~oczone fl!'kty są. do 
w wypadku cofnięcia kredytów ma.rshallow- Paryżu, prowadzone są obecnie rokowania wodem., ze .f~cuska kl:isa ro~otmcza mnno 
skich Francji grozi poważny kryzys. w S]łrawie przyznania robotnikom pr.emii w terroru pohcJI Mocha me usta.;ie w wa.lee o 
Q . . . . wysokości 5.-000 franków miesi~ie. żądanie polepszenie swego bytu. 

ueu:lle osw1adczył, ze zbiory tegoroczne nle 
okazały się tak dobre, jak przypuszczano, 
szczególnie jeśli chodzi o zb'.ory kartofli, co 
zmusza Francję do ponownego zrewidowania 
SWGjej poU.tyki impąrtowej. Prem:er francu­
ski .raz jeszcze dał do zrozumienia, że jedynym 
ratunkiem dla Francji jes·t ,,[pomoc" amery-
kańska. , 

Przeciętni obywatele francuscy nie podz:e 
lają niewątpMwie poglądów szefa rządu. Wit>­
dz:ł oni bowiem, że żołnierze USA za.chowu­
ją się we Francji jak w kraju oikuporwanym, 
oraz że prasa zmm~zona jest do gloryfikowa­
nia amerykańskiej „kultury" opierającej i>ię 
głównie na powieściach kryminalnych. 

Pomimo ,,pomocy" marshaliowsk:ej, ceny 
artykułów pierwszej potrzeby stale WU"asta­
ją, a płace pozostają na niezmien:onym po­
ziomie. Wszelkie demonstracje robotników, 
występujących w obronie swych słusznych 
praw, napotykaią na terrorystyczne akcje po 
lici: rządowej Mocha. 

W porcie Brest, w Bretąni:!, 15.000 robotni­
ków zorganh&Wało demonstracje przed ratt1-
sz~m. protestująe przeciwko vlzrastającemu 

bezrobociu. 
Na przedmieściu Paryża Argenteuil, robot­

~~n prowad?lą już od 10 dni ostrą , watkę 
-~iv.ko zamkn'.ęciu upaństwowione; fabry 

ki samolotów. Robotrr:cy tej fabryki udali się 
do ministra produkcj:, domagając się urucho 
mien!a swego zakładu pracy. 

Wyrok w procesie księŻy•ren.egatów 

Na karę śmierci 
skazał sąd zhroditiarzy w sutannach 
Wczoraj, w późnych godzinach wieczornych, Sąd Apela­

cyjny w Łodzi ogłosił wyrok w procesie dwóch księży-renega­
tów Romana Gradolewskiego i Alojzego Hoszyckiego, oskar­
żonych o zdradę narodu polskiego przez podpisanie volkslisty 
oraz '\VSpółpracę z gestapo. 

Mocą wyroku obydwaj oskarżeni skazani zostali na karę 
śmierci oraz konfiskatę mienia na rzecz Skarbu Państwa. 

W motywach sąd podał, że· wina obu oskarżonych została 
udowodniona w toku przewodu sądowego, że obaj byli agen­
tami geste.po, dostarczaiqc wrogowi wiadomości dotyczqcych 
·ruchu oporu, wydawali Polaków w ręce wroga, w zwiqzku 
z czym wielu patriotów zostało osadzonych w wię-zieniach 
i obozach koncentracyjnych, dwaj z nich Kamiński i Walczak 
zginęli. 

Sqd . nie znalazł żadnych okoliczności łagodzących dla 
zbrodniarzy, którzy wykorzystując swe szaty kapłańskie, dzia­
łali na szkodę Polski i narodu polskiego. 

W wielkie.i fabryce opon samochodowych, 
Michelin i Be.rgou.gnan, w Clermont Ferrand, 
robotnicy uzyskali ostatn:o od 6 do 10 fran­
ków podwyżki za godzinę prac:v. O~cnie wy 
sunęli oni Żll!danie wprowadzenia 40-godzinne Laszlo Rajk agentem. Tito 

„Rząd raz jeszcze sprzedaje W. Bryta­
nię - Amerykanom. Poprzednim razem 
sprzedano nasze rynki zbytu i brytyjską 
ludność wzamian za powojenną pożyczkę, 
którą szybko roztrwoniono. 

Tym razem obiektem sprzedaży jest 
Iudnośc kolonialna. Wzamian za względ­
ny luksus i własne wygody do czasu po 
wszechnych wyborów, obecnie koła rzą­
dzące oddają Amerykanom nasze cenne 
niewykorzystane bogactwa". 

Rozmqwy „dolarowe" dobiei?łY końca. 
Wsz:vstko, cokolwiek W. Brytania uzyska 
ła okupione będzie drog-ą ceną i w konse 
kwencji amerykańska dominacja nad ek<> 
nomicmym i politycznym życiem. W. Bry 
tanii stanie się bardziej silna i jawna. 

Obuwie i skóry 
dla rolników woi. łódzkiego 
Zapoczątkowana w maju br. akcja organi­

zowania sklepów branżowych z artykułami 
skórzanym! pr~y gm'„nnych spółdzielniach 
woj. łódzkiego rozwija się coraz pomyślniej. 

Obeon:e aparat spółdzielczości wiejskiej 
woj. łódzkiego dysponuje już 45 detalicznymi 
punktami sprzedaży obuwńa i skóry. W lipcu 
i sierpniu br. obroty ich osiągnęły kwotę 150 , 
m:l. rlł. Ro:ziprowadzono w tym okresie wśród 
chłopów mało i średniomlnych 30 tys. par o­
buwia skórzanego, 33 tony różnych skór i skór 
gu1!1y oraz wiele kompletów U?l"zęzy szoro-
weJ. · 

Z olet z U ,.Dnia Pokoju„ 
Dep. zaw. SFZZ ape\uie do 
włókniarzy i odzieżowców 
Międzynarodowe Zrzeszenie Związków Za­

wodowych Prremysłu Włókienniczego i Od~ie 

Sprzedał swą ojczyzn~! 
Z-Owe - (departament z31Wodowy SFZZ) wy­
dało do włólmfarzy i odzieżowców całego 

śwllllta apel z okazji Międzynarodowego Dnia 
Pokoju. 
Hasło walki o pokój - czytamy w" apelu -

walki przeciwko p-Odżegaczom wojennym o 
chleb l pracę, jest w naszym przemyśle włó­
kienniczym i odzieżowym szczególnie ważne. 
Należy pamiętać, że w przemyśle włókienini­
czym l odzic:iiowym pracuje okcło 60 do 70 
procent kobiet i l}koło 20 procent młodzieży. 

M liard zł. kredytu 
Ha zakup bydła dla robotników 

Komitet Ekone>miczny Rady Ministrów 
przyznał dodatkowy kredyt inwestycyjny 
na zakup bydła użytkowego dla robotni­
ków Państwowych Gospodarstw Rolnych 
i drobnych rolników. 
Uchwała przewiduje, że kredyt ten, za­

leżnie od możliwości zakupu bydła - wy 
niesie do 1 miliarda zł. Z kredytu tego 
pnymawane będą pożyczki na <>kres 5 
lat z ulgowym oprocent<>waniem. 

O ~trg lCia węg;.erska 
w spraw:e tranzytu przez Polskę 

Na Wybrzeżu bawiła rządowa delegacja wę 
gierska do spraw tranzytu przez polskie por­
ty. Delegacji przewodniczył węgierski wice­
mi n:s·ter kornunikacj:, Julius Karadi. 

Ze strony polskiej towarzyszyli de1egac,1i 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa żee:lwi:i i M'.ni­
sterstwa Komun:kacjci 

Zbrodnie byłego ministra Węgier i jego wspólników 
Do Sądu Ludowego m. Budapeszt wpłynął ż prokuratury węgiers~it;j 

sensacyjny akt oskarżenia przeciwko zdrajcy lude>wych Węgier - b. mlDl­
stroWi Laszlo Rajkowi i jego siedmiu wspólnike>m. 

Rajk, b. gen. Palfy Gyorgy, Brankow Lazar, dr. Szonyi Tibor, Szalai 
Andras,Ognienowicz Milan, Korondy Bela i Justus Pal oskarżeni są o zbro­
dni.e wojenne i antyludowe, o zdradę stanu e>raz o kierownictwo organizacją, 
zmierzającą do obalenia demokratycznego ustre>ju państwowego. 

. ~ajk został w roku 1931 aresztowany przez po-1 nych w Budapeszcie. Ponieważ poopisał zobowią­
hcJę :i;a rozpowszechnianie ulotek komunistycz· zenie iż zostanie konfidentem. zwolniono go. 

Rys. Kukryniks1 

Stany "zjednoczone" Europy 

. Od te~o czasu jako student uniwersytetu stał 
się konfidentem policji i prowokatorem. W ro• 
ku 1932 i 1933 wydał szereg swoich towarzyszy. 
W roku 1934 policja skierowała Rajka do . pracy 
wśród robotników budowlanych, którzy posiadali 
silną organizację komunistyczn~. W roku 1935 na 
skutek prowokacji Rajka, w czasie strajku robot­
ników budowlanych aresztowano 200 osób. 

Następnie Rajk znikł na pewien czas. Policja 
wysłała go do Czechosłowacji w celu wykrycia 
zagranicznych kontaktów komunistów węgier­
skich. Gdy w Hiszpanii wybuchła wojna domo· 
wa, tajna policja poleciła Rejkowi, by ...-wyjechał 
do Hiszpanii i donosił kto spośród komunistów 
węgierskich bierze udział w wojnie wyzwoleń­
czej. Tę prowokacyjni! działalność Rajka w Hisz­
panii zauważono i wykluczono go z partii. 

Przed zakończeniem walki wyzwoleńczej w Hi· 
szpanii Rajk uciekł do Francji, gdzie w między­
narodowych obozach koncentracyjnych zawarł 
znajomość :i: jugosłowiańskimi agentami wywia­
du zagranicznego, którzy podobnie jak i on zaj· 
mowali się szpiegostwem i prowokacjami w Hi­
szpanii. 

W obozach tych zagnieździły się francuska 
i amerykańska organizacje szpiegowskie i gesta­
po. Do Rajka przyszedł Noel H. Field, jeden z 
kierowników amerykańskiej organizacji szpiegow 
skiej „Orfice of Strategie Service" w Szwajcarii 
i zakomunikował mu, że chce dopomóc mu w po 
wrocie do kraju. Do obozu koncentracyjnego 
przybyła również delegacja niemiecka, której kie 
rownik major gestapo wezwal Rajka i oświadczył 
mu, że posyła go do „pracy" na Węgrzech. 

Rajk, po powrocie na Węgry, natychmiast zja· 
wił się u b. szefa policji politycznej Petera Haj. 
na i na jego zlecenie skierował do podziemnego 
ruchu komunistycznego prowokatora Imre Gayre 
którx wydał policji szereg czołowych działaczy. ' 

• (ibilur, ciąs. ~ ~ .Itr, 2-ej}. · 
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wywiadu USA 

y zdraiców • la ze 
Przy zbrojnym poparciu rzcidu jugosłowiańskiego chcieli prze­

kształcić Węgry w wasala imperializmu amerykańskiego 
A więc Rajk był konfidentem i prowokato­

rem policji Horthy'ego i gestapo: popełnił on 
zbrodnie wojenne i antyludowe. 

W końcu maja 1945 r. Rajk wrócił na Wę­
gry. Udało mu się ukryć swą przeszłość i za 
czął odgrywać rolę prześladowanego komuni­
sty, uczestnika walk w Hiszpanii. Został se­
kretarzem budapeszteńskiej organizacji wę.. 
gierskiej partii komunistycznej, deputowa­
nym parlamentu, ministrem spraw wewnętrz 
nych, a następnie ministrem spraw zagrani~z 
nych. Kontynuował swą poprzednią działal­
ność o której sam zeznał: 

„Stale i systematycznie informowałem agen 
tów amerykańskiego wywiadu o wszystkich 
sprawach ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, a następnie ministerstwa spraw za· 
granicznych". 

Wywiad amerykański na Węgrzech coraz 
bardziej wysu)?lał na pierwszy plan szpiegów 
jugosłowiańskich wywiadu zagranicznego, emi 
sariuszy Tito. 

Rajk chętnie dostarczał najróżnorodniej­
szych informacji dyplomatom i szpiegom ju­
gosłowiańskim, którzy zwi·acali się do niego. 
Przekazywał szpiegom jugosłowiańskim po 
ufne dane o sytuacji na Węgrzech, o armii 
radzieckiej, o dyplomatach radzieckich, dane, 
którymi dysponował jako minister spraw 
wewnętrznych. Z polecenia jugosłowiańskiej 
służby. szpiegowskiej Rajk przyjął do pracy 
na stanov.r:isko ki~rownika Wydz. Prasowego 
M.S.W. szpiega Sandera Ceresnes, o którym 
wiedział, że poprzednio pracował w wywia· 
dzie brytyjskim. Ceresnes ułatwiał kontakt 
między Rajkiem i szpiegami z misji jugosło­
wiańskiej. 

Laszlo Rajk, jako członek parlamentu : mi 
n:ster, tj. jako urzędnlk państwowy, wbrew 
swym obowiązkom służbowym komunikował 
szpiegom za.granicznym poufne dane, naTuszl\ 
ją.c brutlllnie w ten sposób Interesy państwa 
węgierskiego, uprawiając szpiegostwo i dopu­
szcza.jąc się zdrady stanu. 

W służbie Tito 

stowskiej armii Harthy'ego, Rajk stworzył jugosłowiańskiego ,,organi7..acja szpiegowska 
szeroko rozgałęzioną organizację. Kierował ogarniała stopniowo wszystkiE> gałfzie apara­
on na wysokie stanowiska, gdzie tylko mógł, tu państwowego, armię i policję. Z pomocą 
agentów impe1'ialistycznych przede wszyst· sieci szpiegowskiej, rząd Jugosłowiański roz· 
kim b. tróckistów, prowokatorów i szpie11:ów. winął działalność dywersyjną przeciwko rzą-

J ednocześnie Palffy zapełniał szeregi hon- dowi węgierskiemu. Dzięki temu Rankowicz, 
wedów faszystami i oficerami Horthy'Pgo, a zp;odnie z planami Tito, mógł wydawać kon 
Szonyi usiłował ulokować swych agentów w kretne rozporządzenia odnośnie obalenia rzą 
aparacie państwowym, 'na stanowiskach gos- du węgierskiego i zmian· ustroju państwo· 
podarczych, w partii komunistycznej. wego na 'Vęgrzech". 

Obok organizacji Rajka, Jugosłowianie Wizyta Tito na Węgrzech w grudniu 194'1 
stwor.·zyli swą własną organizację szpiegow- , roku miała na celu przyv.otowanie wykona­
ska. nia teg·o nfanu przez sztuczne podniesienie au 

Jak zeznał jeden z oskarżonych Lazar torytetu Tito i pomniejszenie wielkiego auto­
Brankow, były charge d'affaires poselstwa rytetu 7wi:p:!rn Radzieckiego. 

Taiemn;ce l . '' „~o __ owan1a 
Wracając z Budapesztu, Tito pod pozorem 

no1owania spędził jeden dzień w Kolebii, w po 
bliżu granicy juR"osłowiańskiej. Tutaj, w po­
ciągu Tito, jugosłowiański minister spraw we 
wnętrznych Rankowicz zaprosił do siebie Raj 
ka, który za pośrednictwem tłumacza -Bran 
kowa poinformował go sz<"'-e!!Ółowo o ws?.yst 
kim co zrobiono. Z kolei Rankowirz przedTta 
wił Ri?.jkowi plan polegający na tym, aby 
,.niepostrzeżenie. ur:r.ytępiają.c czn in ość rza­
dów krajów są-:>iednich, włacz:vć kraje rlemo­
kracji ludowej w 01·bitę Jugo;;hwii z Helgr::i 
dem, jako centrum". 

Do przygotowan:a tego służył t. zw. z\'.'i<'l­
zek bałkańskich związków zawodowych. bał­
kc>ń•ki zwi•Fek soortowv. bałkańsk' zw'.ąz(~k 
młodych robotników, bałkański związek ko­
biet itd„ których centrum 7.naidowało aie 
wr"ąż w t:vm s;imym Belgrad?:ie. 

Rankowicz pcler:ł również Raikowi abv ,_ 
rientował się na elem~ntv nacjonallstyczn?. i 

szo\'.r:inist:vczne w armii. pol:cii. an:iracit> p:in 
stwowym, na s'.ły drobnomit>szczań•kil' '"' 
mie~cie a zwła~rcrn n" wsi. Jednocz•~nip nr 7 r I 
Ji:a,,.~1 "'lll r1yr('ktvw~ Tito, w mvśl ldórt>j F<1 ik 
powinien h~-1 •v71ąió kul'S na 1n~wid>t<'j!' yn''ł'IV 

Plan 

dziwych przywódców państwa węgierskiego i 
Partii Komunistycznej i potem ująć w swe 
ręce kierownictwo Węgier. Ra.ik przyjął to 
pol:c>cenie i wzmógł swą. działalność. 

Ogłoszenie re"'.olnc.ii Kominformu zdemasko 
wało plany titowców i uniemożliwiło ich rea 
liza<'ię. Dlatego też na poczatku październi­
ka 1948 r. ::or"?ani?:owant) w nobliżu m. Paks 
bine spotkanie między Rankowiczem i Raj­
kiem. 

Rimkowicz zakomnnikow~l R!JJkowi nowy 
opracowany ogobiście przez Tito plan wprowa 
dzenia .Tugosławii do obozu imperialistów za­
chodnich. 

.,Tito - oświadc:>.vł Rattkowicz - nakrc 
'"lił dla urze!':iywi<1tnienia te~o celu trzy za 
dania: zmohili1ow:mie narodów Jugosłowii 
pn:echvko Z~RR. wzmocnienie i on~anizowa 
nie w krni:>ch tlemokr11cii ludowej sił an~Y 
rif„;er1d~h orn" WYZ"""11ni" w sprawach 
mie~·,ynarodowych rozbieżno~ci między 
Z8RR a an<?ln-11meryk?n:nni.. W O'ltatnim 
wVl)?.<Pn~ w wall'e nrzeciwko JrnloTtiahej DO 
lityce ZSRR wh•.,,iśmy sie opierać na wiel­
ki~h mo""'.r 0 +w:irh„. 

?nt~rwencii 

przywódców państwa jugosłowiańskiego Tito, 
Rankowicza, Kardela i Dżilasa. 

Spiskowcy chcieli przekształcić Węgry w 
kolonię jugosłowiańską, w kolonię Tito, któ­
ry wraz ze swą bandą zdezerterował z obozu 
socjalizmu i demokracji do obozu obcego ka­
pitału i reakcji i uczynił w ten sposób z Ju11:0 
sławii wasala imperialistów amerykańskich. 
Za planami Rajka i jei?o wspólników ukry­
waf się za tym imperializm amerykański. 

Za planami Rajka 1 jego wspólników ukry 
wał się imperializm amerykański, który w o­
kupacyjnych strefach Niemiec 'i Austrii ~e­

btał już sforę psów łańcuchowych, b. nila­
szowców, faszystowskich oficerów Horthy'e­
go, b. żandarmów, ,liczących na to, że znowu 
będą mogli, podobnie jak .w roku 1944, ~ato­
pić we krw: węgieirski lud pracujący i znowu 
- tym razem nie w interesach faszyzmu nie 
miecldego, leC'Z imperialistów amerykańskich 
- zaprzedać Węgry i tym samym zniszczyć 
cały dorobek naszego wyzwolenia i odrodze­

nia. 
Rajk i jego wspólnicy nie cofali się przed 

żadną podłością, aby dopiąć tych zbrodni­
czych, nikczemnych celów. Oskarżenie dowie­
dzione zostało przyznaniem się oskarżonych 
oraz załąc1onymi do akt dokumentami, które 
zostaną og-łoszone na procesie. 

Pożar w fabryce 
O godz. 10 rano wybuchł wczoraj groźny 

pożar w PZPW Nr 30 przy ul. 22-go Lipca 
nr. 58. 

W szarparni, z nieustalonych bliżej przy­
czyn, zapaliły się bele bawełny. Po trzygo­
d,,.in"l.l"l ak<'ii ogień uq:as:>.ono. 

Przyjmujemy od zaraz: 

fjJ 

' Odnośnie Wę"'i~r Rankowic:r, 'zapowiedział' dację" poszezegółnych członków rządu węgier 
Wysunięcie na pierwszy plan szpiegów ju- roz.poczęc:e p~ez Jugosławię ~wałtownei !<kiego~, przede wszystkim zaś. Rakosi'ego, Far 1 l 

gosłowiańskich było zwiljza;ie z tym, że w kampanii prze~iwko kierownikom rząd~' i. paĄ kasa i. Goo~~e oraz . utv:orzeme nowP)?:O rządu 
wyzwolonej Jugosławii doszli do władzy po- stwa we)?:ierskiego oraz sprowokowame mcv- porl ki{'rowmctwem RaJka. 
dobni do Rajka szpiedzy amerykańscy, prowo dentów ·granicznych, za które Jugosławia Laszlo Rajk przy.i:lł instrukcję Tit~ . i, 11.0 
'katorzy i trockiści jug-o:;;łowiańscy. 'Szpiedzy przerzuci odpowiedzialność na Węgry". nrzvbyr.iu do Budane~ztu rozpoczął wc1elac Je 
ci stanowili trzon najbliższego otoczenia Ti· Miało to po!'lużYć Jugosławii, jako forma! z <'" 1'1. enF~.ią w życie. . . . 

KANCELISTÓW{TKI) 

KALKULATORÓW, 

SLUSARZA - TOKARZA orai 

MONTERA do traktorów. 

Wynagrodzenie wg. Układu Zb:orow.-· 
go. Mieszkanie zapewnione. Zespół PG~ 
Mieszewo, pow. Łobez, p-ta Rop.t)w 
Szcze~ińskie, tel 6. 880- I 

iJ 

to i systematycznie usuwali od władzy uczci- . · .. . . • Pfony Ra 1k'1. zo~tnły Jt>dnak umcestw1one. 

1 
wych ludzi spośród partyzantów jugoslowiań ny pretekst tlo mterwenqi nuhtarneJ prze· W rezutricie znaczna część zwo1enników Raj -
skich. ciwko Wę~rom, do zbrojrre!!'o okupowRnia czę ka zo!'tała usunięta z iirmii, policji i aparatu P A~STWOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR 31) 

w Zgierzu. ul. gen. ~wit>rrzewskiego nr c; 
Ośmieleni tym sukcesem, imperialiści ame- ści t<>rytorimn węgierskiego. państwowegoo, a w noł0wie mR ja zaczeły ;iię I 

rykańscy postawili sobie za zadanie przecią- Plnn przewidywał rów·,..'•i fio:yczną likwi- aresztow~n;a ~pi~knwców. 
gnąć na swoją stronę z pomocą. titowców kra d • • 
je demokracji ludowej. w sprawie tej Rajk u zasa n1en1e ·I 
zeznaje: 

„Jugosłowiański mini~ter spraw we- Akt oskarżenia omawia dalej zbrodnie Palf i ostatniego z bandy Pala Justusa, agenta wę ' 
wnętrznych Rankowicz oświadczył mi fy Gyorgyi, szpiega jugosłow:ańsk!ej orga~- gierskiej policji politycznej. 
wręcz, że kraje demokracji ludowej winny zacji wywiadowczej, La:r,ara Brankowa, jngo- Laszlo Ra.ik i jego ·w·spólnicy stwórzyli or 
zjednoczyć się, a na czele ich stanąć ma Ju słowiańskiego charge d'affaires, dr Tibor ganizację, która zmierzała do obalenia wę· 
gosławia i Tito". Szonyi, długoletniego szpiega amerykańsk·e- g-iero;kiej demokracji ludowei. zagwarantow11 
Aby dopiąć tego celu, wywiadowcze organa go, Andrasa Szalai, konfidenta policji, prowo nej ustawą konstytucyiną, do likwi1hcji nie-

jugosłowiańskie, amerykańskie i inne ze I katora i s7)piega jugosłowiańskiego, Milana podległości Węgier i do ujarzmienia kraju 
wszech mi::>.r popierały Rajka. Ognienowicza, fak samo szpiega jugosłowiań nrzez cudzoziemców. Celu tego zamierzali rio I 

Przy pomocy gen. Palffy, b. oficera faszy- r;kieo:o, ReH l\.orody'ego, pułkownika polic.ii. T)i„.ć nr:iv zbrojnym poparciu dziRiej')zyr.h 

Codx.ienna nowelka „Expre.„su" „ James F. Farrel tu nie było. - rozka7Ui:;i,co rzekł sier· 
żant. Starzec nie rusr.ał się z miejsca. 

,,Amerykan, ski• człowi•ek'' Sierżant chwvcił go za reke i probował 
podnieść . Ci1;1ginęli go obaj. Sierżant 
poliriant. 

- Co sio tu dzieje? _ zapytał. - Mówiłem ci już, ŻP masz wstać! - Czy ja właściwie jestem człowie­
kiem, zastanawiał się starzec, zatrzv­
mują..c się na mgu Ninth Street w Mi· 
chigain. · 

Dzi:lłD się to pewnego letniego popolud 
nia. Z drugie.i strony ulicv - w Gra,nd 
Pał'ku - do1biegał ,z głośnika głos spea 
kera, mówią.cego o meczu base>ballu mię 
dzy Kardyinalami ze Saint Louis a ~10-
wojoi-skimi Yankesami. 

Starzec -0dzirny był w zni·szc.zone 
ubranie, koszulę miał aż cza1~ną od bru­
du, a ze starych wojskowych butów 
wygl:;tdały mu palce. Zataczał się po 
chod1niku i starn?-ł wreszcie przed po­
złaranym p()lrtalem gmachu trustu naf­
towei:to. 

- Do diaibla, dale.i już nie mogę, rzekł 
do siebie. 
Ziewną,ł. Zdjął marynarkę, zwiną,ł ją 

i położył na chodniku. Nie .zwracał uwa 
gi ina ludzi, któ1~zv stawali, aby na nie­
go porpa.t.rzeć. 
Położył się na chodniku. ZaczęJ uda­

wać głośne chrapanie. Za chwilę zebra­
ła się wokół niego grupa ludzi. 

- Dobran<J•c, dobrzy ludzie, doibra111oc, 
- rzekł s-tarzac i utkwił oczy w nieoo. 
Coraz więcej przcchorlniów stawało i tło 
czyło się wokół niego. 

Prze.z tłum przepdrna l si fi n<i„<:t.a wny, 
wvoasirnnv oolic.ianf 

- Ha,llo, painie inspektorze, - P<>ZdTO krzy,.. 7 ał sierżant. 
wił g<J starzec. Policjant nie wiedział co Starzer wstał. Tłum wokół n i ego 
ma zrohić. Nasunę.I c7„a;pkę na czoło i uśmiechał się z rozbawieniem. Starze,.. 
podrapał się w głowę. uszeiłł kilka kroków Potem znów poło 

- Co z to:bą. właściwi,e jest? Rusz no żył się na chod•niku. - Chcę tvlko w 
się! o:pokoiu umrzeć, - P-OV1r1arza.ł. - Nic 
Jakaś kobieta próbowała policjanto- wiece.i nie chcę. Nie możecie mnie zmu­

wi wytłumaczyć co się właściwie stało. sić Je<:tem przecież w wolnnn krait1! 
_ Mnie się powodzi dobrze, panie iin- - \Ystań! - rozkazał siarżant i kop-

nął go nogę. w żelwa. - Wstań, powia­
spektorze. Położyłem się tu tylko dla- dam ci. Tu iest ulica, a inie sanatorium. 
tego, ponieważ jestem trochę zm(;'czony. Szrbko! Słyfizałeś? 
Myślałem, że mógłbym się tu tak poło - Chrę tylko umrzeć. Pozwólcie mi w 
żyć i umrzeć. "'Pokoju umrzeć. 

- Podnieść się i nie gada.i głupstw. - Inspektorze, tein człowiek jest cho-
Tu jest miejsce publiczne. - Policjant ry, osłabiony. Zadzwońcie po pogotowie. 
chw~·cił sta.rca za Tękę i chciał go pod- - odezwała się ze zgorsr.,eniem jedna 
nieść. Starzec się nie bronił. z pyzvirlada.iacych się kobiet. 

Na scenie pojawił się wysoki sierżamt - Niech pani pilnuje swoich intere-
policji. - Co się tu c~zieję Mike? - za- sów! 
pytal. . . , . . Schylili się ohai i próbowali podnieść 

. .Nic, pame, JH'o!mJę tylko, czy ud.a •tarca. Cia~nęli go P<J rh-0dniku. Kilku 
~1 się t': .w spoko.iu ,umrzeć .. - ~oh- pl'7.echodniów śmiało się, kilku prote,s· 
c.iant pusc1ł starca, .ktory połoz~rł się z towalD, ale p-0licianci nie zwracali na 
powrotem na chodmku. nich uwagi. Coraz to nowi przerhod1nie 

- Tu nie możesz umierać! - rzekł ze <>tawali i Patrzyli. Sierżant i polirjant 
złością. sierżant. dalei szarpali swą. ofiarę. Rozpi~li mu 

- Boże mó.i ! Czy człowiek inie może ,-ję ko<zzula. wv1·wał sic im i stracił przy 
nawet w spokoju umrzeć. jeśli ŻY.ie w tym koszulę. Lehll na chodniku, obna. 
wolnym kraju? żo1ny i brud1n.v. bvlo znać wszvstkie że­
,- P<1~niPsz mo sie i na:t.rz. ::i1hv r.iA inż br.ci 

' 

zatrudnią natychmiast: 

1) TECHNIKA budowlanego 

2) REFERENTA energetyki i ruchu. 
obeznanego z techniką cieplną 

3) MAJSTRA do farbiarni 

4) ::IEGŁĄ MASZYNISTKĘ. I 
Zgłoszenia osobiste z podaniem i życ1v- ..>: 

ryse>m przyjmuje Wydział Personalny .i 
~ 

Pol ir ja.n ci zrwwu pJ'óhO\Y3 li !!o pod 
nieś{>. Aie starzec sta\\ iał opór. Trząsl 
~ię na rałvm ciele. Auta stawałv i iHa­
"'Owały drogę. Tr~bki au!omobii'owe hu­
czatv nie do znie<>ienia. Tłum hichi za­
nełnił tf>rar. cały rhodnik. Poiaw1!0 się 
ieszrze dwóch Poliriantów i 'vspólnie 
•1ow.-;trzymv1rnli tłu:!n. 

- \V>:taniesz wre5zcie? - zapyb'.il sier 
ża,nt. 

- Panie inwektorze. pozwólcie mi w 
s:pokoiu umrzeć ... 

- Sprowadźcie auto policyjne, 
rozkazał 'ii erża•nt. 

Policianci pociagineli >:tarca w kiernn 
ku polurlniowvm. Tł1Jm szedl 1:a nim. 
W pobliżu Roosevelta pozw-0liii mu, 
abv w;iadł na iaikrhś srhodach. 

- Kiedy umrę. - szf'pt:-ił snm no sie­
hie - świat mo7e potem iM do di<lhła. 
Mnie nawet bvć P<Jtop, mnie jest iuż 
wszvst.ko ie<ino. PrzPrież n~wrt J1ir na· 
leżę do ludzkie.i raw. - Popatrzy! na 
w<:paniałrgo policinr;ta„ 

- Trzyma i gę he! 
- I p.nlirja,nci um.ierają.. Każiłv musi 

n mrzeć. 
- Przvjerhało auto policyjne. Dwaj 

policjanci chwycili starca. a poz<Jstali 
nowi'trzymywali tłum. 

A przecież jednak należę 
ra.sv. - mówił rlo <ziehie 
inaczej przvsła.liliv n<J mnie 

do luclzkiei 
starzec. -
klatke ... 

• 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WACEK: Jak pra.gnę zdrowia!„.! SOBEK: - Co za stos śmiecia wyró5ł WACEK: - śmiało naprzód! Czyśl DOZORCA·: - Kupa śmieci galanta ..• 
SOBEK: - I co teraz zrobić? Czy tu .iest miejsce na odpadki?„. przez te paJ·e godzfn! Jak tu przejść? pa1n nigdy nie był w górach? 
WICEK: - 7wyczajnie! Pnpiół wy· 

rzucić, a odpai:i{i zgłosić do zbiornicy 
C.O.U.! Wła.śnie je.st zbiórka! 

SOBEK: -·- Bo nie mam czasu!... Panowie p-omóżcie!„. SOBEK: - Ach, tylko ostrożnie, bo 
WICEK: - O.i panie S.01beik! Kie da- WICEK: - A ostrzegalem, a.by nie można cz.asem nogę skręcić„. 

wa.i pan z.!ego przykładu!„. dawać są.siadom złego prz:lłkładu„, I WICEK: - No no, hez romamsów! 

WijlOS?r;.n:1 i arbuzy 
w drodze do l.odzi 

Do Łodzi nadejdzie w trzeciei deka­
dzie bm. transport winogron bułgar­
skich, które zriajduiq, się już w Zeibrzy­
dowicach. 
Łódź otz'zyma 21 tony w~nogron, woj. 

łódzl<ie - 8 ton. Cena tych smacznych 
oworów wyniP.·sie w sprzedaży detalicz­
nej około 350 zł. za kg. Spodzi.ewane są 
jeszcze dalsze transporty wi1nogron z 
Bułgarii oraz z Węgier. 

Mamy również otrzymać arbuzy z Ru 
munii. Będą, one kosztawalv od 125 do 
210 zł. za 1'g., w zależności od gatun-
ku. (s) 

Rqk do pracy 
potrzebo· e 1eszcze przemysł 

budowlany' 
~'czorai odbyło się .kolejne p·osi.edze­

nie spec.ialnej komisii koordynacyjne.i 
przy Zarządzie Miejskim w Lodzi. Obec 
ni byli przedstawiciele wydziałów bu­
downictwa i odbudmvv, Zarz~du Nieru 
chomości, Z.OR-u, MBP, PPB i SPB. 

Po 7aznajomieniu się z obecnym sta-
nH obót, omówiono trudności, jakie 

1s~n , 1;t jeszczp na drodze do zwięks1z41-
nia tempa robót. Główną z nich .iest na­
dal brak rąk roboczych. 

I\omis.ia porlięła uchwały, zmierzające 
do do.<:tarczenia przedsiębiol"Stwom 
większei liczby r-0botników. Przedsię­
biorstwa reflektują jeszcze na 3 do 4 
tys. robotników. (a) 

Nie będzie samowoli! 

Domy „wydz · elone" przejęte zostają 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

4&A4em' ww 
przez kwaterunek 

Normy zaludnienia wszędzie muszą być jednakowe 
Na ostatnie.i konferencji w Zarządzie Miej-;klm pre~ydent miasta1 zają.l 

.sta·nowisko m. in. również w sprawie tzw. d-0rnów wydzielonych. Jak wia­
domo, są. to budynki wyłączone spod zasięgu kompetencyjnego Oddziału 

Kwaterunkowego. Ich administracja, zajmuję, się instytucje, którym do­
m.v te po'Wierzono. Prezydent Minor zapowiedział .ieclnakże likwidację 
tego zjawiska, które w dobie obecnego kryzysu mieszkaniowego inie ma 
rac.ii bytu. 

Już w te.i chwili czyni się przygoto-rne SlJ wypiulki zajmcwania wielOpOkofo 
wania w kierunku przejęcia tych budyn wych mieszkań przez iedn' osobę! 
ków przez kwate,runek. Do dnia dzisiej- Tymczasem 5ytuacja miesz·kaniowa 
szego list, Objęto OkOło 400 domów wy- staje się z każdym dniem poważnie.isg.a. 
dZfelonych. Jest ich jednak na terenie W samym śródmieściu przed na . .;;taniem 
LOd.zi :znacznie więcej, bo prawie tysiąc. zimy trzeba opróżnić ponad 40 walą-

Powszechnie wiadom,·m iest, jak wy- cych się domów, z któn•ch jeden tylko 
glą.,da gospodarka prowadzona przez (Kilińskiego 40) zamieszkuje 212 rodzin 
instyturje w przydzielonych im do- robotniczych. Rzecz jasna, że w tych 
mach. Fakty niewłaściwego zagęszcze- warunkach trzeba koniecznie położyć 
nia lokali majduię. się w tak rażę.ce.i kres egoistycznei ~Ospttdarce instytucji 
dysproporcji z o,bowią.zuią.cymi norma- w dOmach wytłzielOnych. 
mi. że wymagaj, natychmiastowego I W tym celu prezydent :\linor v.ryda po 
przeciwdziałania władz miejskich. Zna- swym powro'Cie z Genewy dyspozycje. 

Zagadka sklepu Nr.102 

mają.ce na celu. przejęcie przez miasto 
dCmów wydzielonych. Natvchmiast po 
ich otrzymani.u k\.vaterunek przystąpi 
do działa .nia. 

Rozpocznie się szeroką. i szczegółową 
kontl'olę wszy5tkich domów wydzielo­
nych, w czym będlJ brali udział ri>bot­
nicy łódzkich fabryk. W akcji te.i opie­
rać się będą. nie na książkach me!ldun­
kowych, w których figuruia. jeszcze -0so 
by nie p1·zebywaję.ce w lok~lu .iuż od 
dwóch i więrei lat, lub osoby zameldo­
waine fikcyjnie - lecz na stanie fakty· 
cznym. Już dzisiaj można mieć pew­
ność. że w każdym z tysiąca domów wy 
dzielonych zna idzie się prz>•na immeJ 
jedno mieszka1nie. do którego można bę 
dzie wprowadzić rodzine z budynków 
przemarzonych do rozbiórki. 

Jak to było ze sprzedażą masła? 
Koncert r.11 rubotn\k6w Do redakcji naszej zgłosiła się wczo- delei?;acja przystąpiła do sprawdzania 
urządza' w niedzielę raj delegacja kobiet, zaopatrują.cych list raportu dziennego, gdzie przecież 

się w sklepie PSS nr. 102 P'ł"ZY ul. Sien- musi figurować każda pozycja. 

Politykę tę kwaterunek będZie prowa· 
dził konsekwentnie i bezkOmprOmisowo. 
W pierwszym rzędzie uniemożliwi się 
zwykłe w takich wypadkach odwoł~rwa­
nia się do wyższych instanc.ii. WyJątko­
wa bowiem wtuac.ia mieszka1niowa nie 
zezwala ina formalistvrz;ne odwlekanie 
i grę „na czas" w wypadkach wymaga­
iących natvchmiastowe.i ingerencji. 
Akcja prowadzona będzie w tak ry110-
rystyc2nv spcsób. iak to miało mfr>isce 
w prndnłu ub. rOku. kiedv to w cfoqu 
15 dni zd<>łano wsiedlić okOło 5ll0 rCldziIJ. 
bP:>: dachu nad qłOw1,1. 

Polskie Radio kiewicza i opowiedziała nam następ·u I ckazało się, że w raporcie jest tylko 
\V 1nadchodzą,cą, niedzielę 0 godz. 11-e.i ją,cv fakt. OkOło 40 p-Ozycji po 75 złotych (za pół 

ra,no Polskie Radio urządza w p·ar'ku Przed wymienionym sklepem uformo- ćwierci kg) i po 15D złotvch (za ćwierć 
helenowskim wielki koncert dla świata wała się kolejka pragnę,cych zakupić kg). A gdzie jest reszta masła? Kierow 

·pracy, po któr.vm od godz. 15-e.i odbędą. masło. po pewnym czasie towar nad- niczka nie umiała na to OdpowiedZieć. 

Zdajemy sobie sprawę, że a;ni ta ak 
cja, an! też opróżnienie lokali mieszka!. 
nych r,ajmowa.nvch przez instytucje -
nie zlikwidu.ie całkowicie głodu miesz­
kamiowego w Łodzi. Jednakże przejęcie 
dOmów wydzielOnveh prZez miasto zła­

gCd2'i nieco sytuację I zlikwiduje fakty 
niesprawiedliwOści, których na tym cd 
c:inku mamy jeszcze tak wiele i które 
zupełnie słu'Oznie ludzi denerwuja! (kl) 

się g-rv i za,bawy ruchowe dla dzieci. szedł w ilOści 10 kg - czyli 40 paczek O innym, pod«)lbnvm fakcie donieśli 
Od gO'dz. 17-e.i do 21-e.i odbędzie się ćwferćkilOwycb. nam czytel1nicy w liście. W związku z 

zabawa taneczna dla dorosłych. Całko- Rozpoczęła się sprzedaż. Masło wyda- tym należałoby zwrócić uwagę Komite 
witv dochód przezinarzono na odbudo- wano p0 pół ćwierci kg. Według pros- tom Sklepowym, bv bardziej zaintereso 
wę War„zawy. (se) tych obliczeń powinno więc wystarczyć wały się systemem sprzedawania masła 
-lmil!i-••-----11:1111„-•.m----·~dla 80 Osób. Tymczasem już p>0 eh wili w swych sklepach i przvpilnowaly, abv 

Gruszki na wierzbiel.„ 
Kasia idzie na nowe miejsce. N<>wa chlebo­

dawczyni wypytuje <> referencje. 
- A dlaczego Kasia ooeszła od tamtych 

państwa? 

- Bo nie mogłam Jeść tych obiadów.„ 
- A kto je gotował? 
- Kto miał gotcwać? Ja sama!.„ 

* • * 
Kró!lk i Zajączek. N!!fle odzyWa się Kró· 

lik. 
- Wie pan, panie Zaj~zek, odkryłem no· 

wą gałąź wiedzy. 
- Jaką gałąź?.„ Po co pa.nu gałąź?.„ 
- Nie, ~ylko tak się mówi... Ja mam na 

myśli - nowe odkrycie„. Ja umiem odgady­
wać róźne rzeczy.„ Na ł)rzykład powiedz mi 
pan, co pan je na obiad, te> ja panu p<>wlem. 
kim będ'tie pański syn?„. 

- E. co ja jem na obiad? ..• Jem biszkopty. 
anana.sy. bana.ny, melby, zające, karczochy, 
kuropatwy, lody z kremem.„ No, kim będzie 
mó.i 11vn?.„ 

- On będzie taki sam kłamczuch, Jak pan! 

* • 
Wałkoi1ski został uniewinniony. Obrońca 

mu gratuluje: • 
- Dobrze pana broniłem, prawda?.„ Jest 

pan zlldow<>lony? 
- Cóż to za sztuka? - odpowiada Wał­

koński. - Gdybym wiedział przed rozprawą, 
te jestem tak niewinny, jak mnie pan przed 
stawił w swym przemówieniu, to lwm w ogó­
le nie brał adwokata .•• 

kierowniczka. sklepu ogłosiła, ż.e masła na tym o~cinku nie działv się „cuda". 
nie ma! Przecież nie jest aż tak gorą.co, by p·t>­

Zdenerwowane kobiety domagały się I l<>wa otrzym~neqo masła „roztOpiła się" 
wytłumaczenia tego fa'ku. Wyłollliona i „wyparowała"!"" (kb) 

Jutro w całym kraiu 

dodatkow~ refestric.ia Wzorujemy się na Warszawie 

Zywy kontakt z ludnością njeumieiących czytać i pisać 
Jutro tj . w czwartek w całym kraju 

przeprowadzona będzie dodatkowa reje­
stracja analfabetów .połączona z odbywa utrzymywać muszq Dzielnicowe Rady Narodowe 

Przeszło 6 tygodni upłynęło od czasu 
ukonstytuowania się trzech dzie1nico­
wych Rad Narodowych w Łodzi. Formal 
nie rady te już rozpoczęły swój Żyv<mt, 
w praktyce jeanak nie dały jeszcze do­
tąd żadnych realnych korzyści miastu. 

Analizując ten stan rzeczy. władze sa­
morządowe doszły do wniosku, iż bezczyn 
ność DRN-ów jest raczej następstwem 
braku doświadczenia w nawiązaniu bez­
pcśrednich kontaktów z mieszkańcami 
dzielnic. Poważną rolę w uaktywnieniu 
DRN-ów winny odegrać Komitety Bloko­
we, których statut został uchwalony. 

Komitety Blokowe - to dla Łodzi no­
wość, ale w Warszawie, gdzi.e są one już 
czynne od kilku lat i pracują owocnie -
wswłpraca społeczeństwa z tymi pomoc­
niczymi organami samorządu. już dawno 
ułożyła się doskonale. To doświadczenie 

należał ' by w Łodzi wykorzystać. iącym się również w tym dniu powszech 
Dla zaznajomienia się z pracą stołecz- nym spisem dzieci w wieku szkolnym. 

nych DRN-ów i Komitetów Blokowych Podczas sierpniowych konferencji wo-
wyjechała do Warszawy delegacja rad-
nych łódzkich. Swoje uwagi przedstawi- iewódzkich zawarte zostały między posz-
ła ona wczoraj prezydium MRN. Materiał czególnym! okręgami umowy o współza­
wykorzystany zostanie szczególnie przy wodnictwie w akcji zwalczania analfabe­
nawiązywaniu żywego kontaktu z komi- tyzmu. Kraków zawarr.• umowę z Rzeszo­
tetami domowymi, oraz w dziedzinie do 
kładnej codziennej kontroli remontów wem i Pomorzem, Poznań z Pomorzem, 

D 1 ' . , '.ł t . · Kielce z Łodzią, Szczecin z Gdańskiem, e egac1a zwroci a ez uwagę na wa-, . . 
dliwy podział miasta na storostwa. wska- Warszawa z Łodzią itp. 
zując na to, iż np, Starostwu Grodzkie- Współzawodnictwo to juź dało konkret 
mu i DRN-owi Sródm'eścia podlega zbyt ne wyniki. W sierpniu powstało bowiem 
w~elka ~z~e1nica . l~c~ąca . aż ~~Q tysięcy 9.550 kursów 0 95 tys. uczestnków. We 
m1eszkancow. Mozhwe iest. iz nastąp • , , · . . . , 
wobec tego pewna rekonstrukcja podzia- V'.rzesmu zorganizuJe s~ę 18 tys. kursow 
łu terytorialnego Łodzi w sensie z'vięk- d~a 180 tys. uczących się, zaś w paździer­
szenia obszarów, podlegających DRN-om mku - 30 tysięcy kursów dla analfabe-
pólnocnemu i połudn'.owemu. (at). ł tów. (k) 
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nawoływała reakcyjna część leru 
Przemówienie prokuraiora w procesie dwóch !~sięży-konfidentów 

Jako p.ierw~z~mu :-. Są.d 1;1dz~el ił gl<:-I' I Pią.ty d.zień rGzprawy pra:eciwko księż°'m GradOlewsW.emu i HOszyckiemu, I 
su przeds ta w1cielow1 o .,·karzema puhlr- Cskarżcnym o zd.radę NarO'du Polskiego prlez ... .o~-łsanie volkslist o-raz neg-o, prCknrato-rowi Kuleszy. . :' .'P" Y 
Oskarżvciel na wstępie zobrazol\vał o wspołpraeę z gestapo, r·ttzpo~zął się Cd przemowienia stron. 

ogrom zbrodni, d-0ko'i1an~·ch w Polsce ~ 
przez najeźdźców hitlerowskich, by na działu, p·omiędzy tymi. którzy dali się za oskarżonego Grado:ewskiego z fun-
ich tle W:'{kazać rolę zdra.jców Narodu przą,c w rydwan intere,„ów impe'l'ializ- kcjonariuszami ge·stapo. 
- konfidentów, wśród których - .ia·k mu niemieckiego - mówił prc:knrator Za ó , śl d t . · k . _ 
pokreślił prokura toi· -- powa:i:nv Cdse- - a dziesią.tkami i setkami księ-ży pa r "no w e z wie, Ja 1 na rozp·ra 
tek stanowili przedstawickle reakcyj- triotów. opieraji;.icvch się barbarzyń.:oikie.i wie są.dowej, Gradolewski zeznał, iż da­
nej c7~śni kleru. nawale hitlerowskie.i. starczał gestapowcom informacji doty-

Wiefo z nich Okupiło swa pcstawę czącvch oibsadv personalnej, stainu po­Rola wstecznej części kleru Ob02'ami kOnrentracyjnymi i śmieri:·a. siadania diecezji łódzkiej, jak również 
świeH~ne nnwiska duchownych, kto- wiadomości o nastroiaGh sp-o·łeczeństwa Do grupy tej należał ł sz.ereu wysoko 

pOstawianych nawet csObist(l-śoi z hie­
rarchii kOścielnej - podkreśla prokura­
tor - którzy tak, jak i osii:arżeni księża 
Gradolewslti i HOszyckf, w nienawiści 
do wszystkiego co postępowe i dem01kra· 
tyczne, współd:dałałi łprzy Fl''Pra!nianiu 
najohydniejszych zbrodni. 

W listach pasterśkich i oficjal­
nych wypowiedziach niektórzv dD'Stoj 
nicy kościelni wzywali !ud:ność pol­
ską, do dobr·owolnego wyja.zdu do 
Rzeszy, oddawania konty1ngentów, 
wyznaczonych przez wł?..dze nie­
mieckie, do wykoinywania wszelkich 
p.rac, zleconych przez l(}kupanta.. 
Zvvalczali oni również wsz.elkie prz.e 
ja.,vy ruchu op-0ru, nav.-oływali lud-
1110.ść, ?. w szczególności mł-0d1zież, do 
podp·orzą,dkowania się władzy hit­
lerowskiej. 

Na p-oparcie tych słów prokurator 
przytacza jako przykład Ust pasterski 
ks. biskupa Adamskiego, wyd.an v w i ę­
zy ku niemiecikim, nawołują.cy ludność 
poJ.ską, do 'lczciwej współp;racy z wła­
dzami niemieckimi i podp-0rzą.dkowa1nia 
się riiemieck'm ustawom. 

Jako następnv przyklad pro1kurator 
przytacza list pasterski ks. bisk. Kacz­
marka z Kielc, w którym występuje oo 
prze·ciwko ru"h<J\Vi oporu i walce z oku 
pantem, nawołując cło posłuszeflstwa 
dla w!adz niemieckich. 

r:ry walczyli i cierpieli \vraz z ludem, k' 
O t • poi~ 1e~o .• Jl :z:os an<) na raws7e w nP'\'Zej 1>1>.m.fftC'>. 
T~cv .bawicr-1 1m1z1e. fa''· ks. M.sk. Ful- w5~111ni·k ks Hoszyck' 
mai.n, ks. sufrag"!D. Góral, ks. prQłal Rą n fev V~ • J 

~k - dOl'1.11Txe zasluźy1i s:i.ę nar~dCwł! j Z ko.lei prokurator przys.tępuje do 
Ale t~-m mo'C.nie.i należy potępić ię omówienia działalności drugieg-o OSkar 

C·ZQŚĆ kleru, która p·odała rękę wro- żll'nego, ks. HOSzyckiego. Oskarżony ks. 
gowi. T~·m przykładniej na.leży ka- Hoszycki ~apoznał się _z Gradol~wskim 

ć d · · · d 1 ó · G za pośredmctwem drugiego zdra1cy, ks. ra z ra.icow i sp-rze, awcz_v ( w, ra Hold tego. 
dolewskich, H-0szyckich i im podob­
nych. 

Zh: odnie ks. Gradolewskiego 
Omawiają.c przestępstwa, dokonane 

pr2E:z ks. GradGlewskiego, prokumtor 
stwiflrdza, że przewód si;t.dowy w całej 
rozC'ią.gfości pot\Yierdził słuszność tez 
aktu oskarżenia. 

Na p-0d.~ta\vie zeznań świadków. 

jak i samego oskarżonego, prze\yód 
sąd<Jwy stwierdził ścisłą, łącznośc 

Osk. Gradolewski pozinał się na nim 
- mówi prok. Kulesza. - FCrnal się, że 
mOże służyć, tak jak on sprawie nie­
mieckiej. Ks. Hoszycki ulega 111amo­
wom, podpi.suje volkslistę i tym spo<S<J· 
hem uczynił pierwszy krok do zdrady. 

Prokurat& przytacza zeznania osk. 
Hoszyckiego, w których opisuje, w .ia­
kich ok-0licznościach •nastf,lpiło złożenie 
przez niego zobowią,zania współpracy z 
gestapo. 

Hokumeint ten osk. Hoszycki od­
tworzył w czasie śledztwa z pamięci. 

Wzor w Domy Ku tu 
powstaną w . miastach woiewódzk;cb 

ogranic2'ało się wyłęcznie tylko do for­
ma1tsłyC%nych posunięć. tak zbiorowe 

Jest on identyczny ze zinanymi w 
licznych P'rocesach tego radz.aju ro­
bowią.zań - legitymacji sprzedaw­
czyków. 

• 
Ządam kary śmierci I 

- \.Vy:;oki Są,dzie, obywatele sędzio· 
wie - stwierdza P·rokurat<Jr Kulesza w 
zakończeniu swojego p.rzemówienia -
na podstawie materiału ujaW1fli-01ne:go 
w toku niniejszego procesu na tle his,.. 
torycznvch już danych z okresu okupa­
cji, nai;wietlających dwie postawy róż­
nych odłamów społeczeństwa, za,rysowu 
ją,cych wyraźną, gramicę między tym, co 
postępowe i patri-0tyczne, a tym, co wste 
czne, reakcyjne. samoluhne, antynaro­
dowe i zdradzieckie rysują, się 
całkiem \'>'Yraźnie os-0by oskarżonych 
ks. ks. Gradolewskiego i Hoszyckiego. 
Księża ci wyszli z reakryjnej części du­
chowieństwa, która podała pomocną, rę-­
kę wrogowi, współdziałała w dziele 
unicestwienia narodu polskiego. 

Kary na tych Judzi Żl)dają świetla­
ne nazwiska bOjoWników o woln>Ość, 
a w wśród nich f duchownych, któ­
rzy walczyli, cieruiełi, a także qinęll 
wraz z ludem p<tlskim. Żl\d.a jaj roz­
patz Pettn.neU Kamińskiei - Sztan­
dercwej, niemog~cej przebaJe~ śmie!' 
ci swego syna, ani z;:i.nemnieć wido­
ku iE'JO postaci, majac~ęcei w m.ę­
czeń~kim szeregu pncd Dwoycem 
R.a!iskim wśród wfo!turv i deszczu. 

WNOSZĘ, OBYWATELE SĘDZIOWIE 

O WYMIERZENIE ZDRAJCOM KARY, 
PRZEWIDZIANEJ ART. 1 DEKRETU 
SIERPNIOWEGO - KARY ŚMIERCI! 
••lłllłllllllłłllUlltlllllłtllllllłłlllllltłllUltlltlllłllłłłlllllll • UlłlllflłlUłllll 

Stainc1wisko t~·ch biskupów spot­
kało się z napiętnow?.niem w pra-sie 
podziemnej. O biskupie Lorku znaj 
dujemv hańbią.cę. dla •niego wzmian­
kę że otrzymał w~;paniały samochód, 
przydzielo1ny mu przez· władze nie­
mieC'kie. 

\Vezoraj w Zarządzie Głównym Związ• 
ku Włókniarzy orlbyła się rejo1 owa kon 
ferencja kierowników świetlicow\'Ch. 
z\\·ołana w celu poinfnrinowania fun­
kcio!1arius.zv działu kulturalno-oświato 
wego o zadaniach, jakie sto.i~ przed 
świetlicami fabrycznymi. 

przt:ezvtanie któregBś rOzdziału z wybra ZU.OZPACZONA ROBOTNICA PZPB. -
nych pism, n.ie wglębiafoc się W s~nn 19 lat to naprawd!,l okres, w którym wszyst­
zagfldnienia. U110litvr.znienie pracy kie drobne nawet radości urastają do miary 
świetlicowei polega(l musi na 5tałe.i i szczęścia i na odwrót, najmniejsza przykrość 
olanmvej pra.cy w kierunku p·ogłęhiania wydaje się tragedią. Wspólrzujemy Pani 
wśród uczestników jedności klasv ro- szczerze z powodu jej pierwszego w życiu za 
ilotnicze1 całego świata. wodu, nle mniej jesteśmy pewni, że po pew-„ 

Swietlane postaci& 
księży-patriotów 

Konkludując, prokuratorr stwierdza, 
że stanowisko tej części kleru, idą.ce po 
linii interesów okupamta, miało na ce­
lu ułatwienie władz-0m hitlerowskim 
realiza.cję ich przestę-pczych pia.nów -
pełnego ujarzmienia narodu polskieg-0, 
a następnie jego eksterminację. 

Widzimy, jak głęh-0·ka była linia. po-

Nawet przez sekundę nie przeszło mu 
przez głowę, że m6głby się poddać, alb1J 

uciec. 

Zarówno w referatach iak i w to·ku 
dyskusji wskazano na koniecznośi: powią 
zania dziafolnaści kuJturalnej świetlic z 
osią~nięciami prod1~kcyjnymi daneg-0 za­
kładu pracy, org~nizo,wania przy świetli­
cach kół zwolenników i ohr<1ńców poko­
ju, propagowania doświadczeń przodowni 
ków, racjOnaJizat<>rów i mistrzów osz­
cxędnCści, wvchC\wania mas w duchu 
szczerego patriotyzmu itp. 

Specjalnie szeroko dyskutowa1no na 
temat konieczn-0-ści upolitvcznienia pra 
C)' kierowników świetlic. Musi ono je.d­
nak hrć p·oięte właściwie. D&tychczas 
wielu funkcjonariuszy świetJicOwych 

M 

195) 
za spust i nagle„. O cudzie! O szczęście' 
O niewypowiedziana radości! - zaterko­
ta I milczący dotychczas karabin. 

W magazynku mam jeszcze dzie- - A teraz w nich! - rozdygotał się 
więć naboi! - błyskawicznym ruchem oJ trochę chrapliwy głos Wierusza. 
piął futerał i wydobył sw6j Mauser. - W nich! - Strzelmirski odzyska! 

Zanim jednak wycelował zwaliło się na zimną krew i szerokim wachlar7em przc-
niego coś ciemnego, wielkiego. jechał się po atakujących. 

- Co z karabinem? - usłyszał gorącz- To co się stało w ciągu najbliższej mi-
kowy szept. nutY, było straszne. 

- Zaciął się! Niemcy nie byli zupełnie przygotowa-
Tamten, który padł koło niego, z de- ni na podobną niespodziankę, biegli wiec 

speracką siłą szc:i.rpnc-,: za zamek. nie przestrzegając ostrożności, gęstą tyralie 
- Psiakrew! - zaklął, a Strzelmirski rą tak, Że seria wystrzałć>w, oddanych do 

poznał go dopiero teraz. nich z odległości niecałych pięćdziesięciu 
- Marek? metr6w skosiła odrazu cały ich szereg. 
Nie ma czasu na pytania. Wszystko A ta kujący przerazili się. pomieszalt, 

jest jak w sennym majaku - wszystko w.i skłębili jak tuman plew kiedy niespodzie­
dać jak przez mgłę, jak przez dym: i my- wanie zawieje wicher. A tymczasem st,..a -
śłi, i obrazy... l szny strzelec przejechawszy się o.J prawe i 

Wierusz uderza kolbą swojego karabi- do lewej, teraz zaczął ich kosić <'~-1 lewej. 
nu w uoarrv z.amek. Raz jeszcze pociąga - Podaj taśme! - krzvkna.ł•na Wicru-

;iym czasie patrzeć bedzie Pani na swe obec-
Upol it\•cznienie 8wietlicy to wytworze ne smutki ziipełnie innymi oczami. Dlatego 

nie właściwego klimatu w zakładzie proszę nie martwić się. W Pani wieku smu­
prary. I to właśnie powinno h.vć czoł-0- tek trwa nie długo i kto wie czy już nadęp­
wvm problemGm pracowników kultu- !!Y dzień nie przyniesie Pani wiele szczęścia 
ralno-oświatoW .\'Ch na O](eC•llYTn etapie. i rarlo~ci! 

W celu pOtfoię.gnięcia idelcgtczneQCl ALISZER. Proszę uds.ć się do Poradni Za-
działaJncśd kierowników śwfefUc we rzf!du ~liejskiego, ul. Piotrkowska 113. Tam 
wsxysłkch miastach wojew~~:rkieh zO- za małą. oplatą będzie Pani mogla skorzystać 
stanę z-Organi:<Owanp Wzornwe Domy z pomo~;.r lekarza. Ból głowy, na który Pani 
Kultury. któx-P. pełnić będę rclę instru- cierpi nrnże być spowodowany nie tylko doJe­
nj~cę świetlice :tarówno pod wzglę- gliwościf). okresową, ale także ogó1nvm niedJ­
clem ideclD'°icznvm iak i pra!'.tycz-1 mogiem ori~anizmu i z tego wzgledu zbada-
nym„ Iw) I n;e PE>.ni nrzcz lekarza jest konieczne. 

lff~i .,,,. f 

sza, ten jednak sam wiedział o tym, co 
ma robić i podsunął mu ją. 

- Klawo idzie! - spojrzał z uznaniem 
na porucznika, a ten pociągnął znowu za 
spust. .. 
Wśr6d Niemc6w wybuchła panika. Zah 

mali się momentalnie i jak szara fala od 
pb·waią z powrotem ku swojej bazie wyj­
ś:.:iowd. Uciekają w popłochu, bo w t.:i 
chwili bije w nich fo-.7 nie tYlkn samotn? 
kar<ihin maszynowy Strzelmirskie~o. Spu· 
za ruin rozwalonych kamienic, iak pra';o­
wite żelazne dzieciołv. sttikać zaczyn"lią 
cv;·a erkaemy i bije niemal salwami bro{1 
ręczna. 

- A więc iednak nadeszła pomoc! Do­
czekałem się id„. w ostatniej chwili! -
odo;::tchnął z ul~;:. Strzelmirski i znów <.ze­
wl;.:ro wachlarzem prze;c:ldża się po po · 
boiowi~ku. 

Wyjeżdżają trzy ciężkie niemieckie tan 
ki, kryjąc odwr6t swojej piechoty. Arty 
leria wali ze wzmożoną siłą, ale właściwie 
jest już po bitwie. Szturm niemiecki od­
parto, odcinek pozostał dalej w n:kar:h 
r>ol~bch. 

Strzelmirski, ciężko dysząc, leży przy 
svrnim karabinie maszynowym. Czuje s;ę 
śmicnclnie zmęczony. T nic dziwnego: po 
dw6ch bezsennych nocach takie nerwowe 
napięcie to jednak nie bagatela! 

- Może sie oan naoi:ie kawv. oanie DO 

ruczniku? - podaje mu manierki; Marek 
Wierusz. 

- Dajcie! Strzelmirski przyłożył 
manierkę do ust, ale szybko porem odsu­
nął ią i popclnł parę kroków w stronę 
murku, gdzie z roztr:rnskanym ramieniem 
le7al jeden z ostatnich iego podkomend­
nvch - młociy chłopiec o dziecinnie nie­
hieskich oc7ach i iamych włosach. 

- Napijcie się, zanim was opatrzą! -
nachylił się nad nim z troskliwością mac­
h i 

- Dzieku.ię panu, panie poruczniku! -
z wdzięcznością spojrzały na niego oczy 
raunego. 

-- To nie cłziękujcie mnie, tylko jemu! 
- 5trzelmirski wskazał palcem n;:i Wie-
rusza 

Między ruinami przemYkaia raz wraz 
przypadaiąc do ziemi, iakid svlwetki. 0-
nodal kilku ?:ołnierzv S7yhkn okopuje ~ię. 

- Co to za kompania przyszła nam z 
z pe_ mocą? - spytał Srrzelmirski Wicru­
s7.a. 

--- Należymy do ochotniczych batalio­
n·).,,, robotniczych! - zaczął Marek a pra­
wie w td samd chwili nadszedł iakiś ct'.l­
ry bpitan w towarzystwie dwóch innych 
0f icer6w. 

Kapitan ma na sobie szary, zniszcrnnY 
mundur, twarz jego jest również szara, zi:; 
mista, jak u kogoś, kto dawno iuż nie za­
rnał spoczynku. 
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,Scena i ekran 

„Kolorowe piosenki" 
w „Arłekinieu 

Umieściliśmy ostatnio dłuższy wywiad z dyr. 
l. Gallem, w którym nowy kierownik Państu:owe 
go Teatru im. Stefana Jaracza i „Melodramu" 
opowiada z sobie u:łaściwym entuzjazmem o swo 
jej ideologii, swoich planach i repertuarou:ych 
zcunier:;eniach. 

Również i pózostałe teatry przygotowujq się 
ju:i: pełną parą do nowego sezonu ·- na razie je· 
dnak wszystkie z wyjątkiem „Osy" są dalej nie· 
czynne, a melorrumi tęsknią, za jakimś dobrym 
widowiskiem. 

Więcej szczęści.a niż my, dorośli, ma najmłod­
sze pokolenie miłośników teatru. 

1 września bardzo kolorowo wyglądało podwó 
rze kamienicy przy ul. Piotrkowshiej 150, gdzie 
mieści się Teatr Lalek „Arlekin". Było to istne za 
trzęsienie barw, - czerwonych, niebieskich dzie· 
cinnych sukienek, szafirowych, żółtych i wiśnio­
nych swetrów, białych i kremowych koszulek. 
1 dominujący u;.~zędzie kolor brązowy: jako że 
opalone na brqz były twarze i nóżki dzieci, które 
zjawiły się tutaj, 11a przedstaicienie, jakie z oka· 
zji rozpoczęcia nowego rolw szkolnego przygo· 
towala dla nich dyrekcja teatrzylm „Arlekin''. 

Tak samo barwny, jak jego goście, by~ program 
przedswwienia inaugurującego nowr sezon w 
„Arlekinie". Tak zresztą być powinno, §koro 
przedstawienie nosi tytuł: „Kolorowe piosenki". 
Program miły, lekki, śpiewny, wesoły, a przy tym 
nic pozbawiony momentów dydaktycznych. rak 
więc było na sali wiele zabawy, śmiechu i szczę­
ścia. . 

Zostau'/lly ,ied11ak dzieciom ich radość, a sami 
~ z racji s1~·ego zati:odu krytvka - spojrzyjmy 
na scenę prze;:, „szkiełka mędrca". 

Doslwnale opracoteane iódoidslw to różni się 
nieco od tych, które oglądaliśmv dotychczas u: 
łódzkie/i teatrzvkach Im kiełkowych. Aktorami je­
go są 11ie bryl~rrnte marionetki czy ląt.ki, ~le lul. 
ki zupcłllic płaskie, skonstruowane z cienkich de 
sek czy tektury a pou·leczone kolorowrm celo/a· 
nem. Styl i technika nowa. okaznło się jednak, 
.że pr;:,y odpowiednim oświetleniu można rlojść 
tutaj do bardzo ciekau:ych efektów. 

1·0, .że dyrekcja teatrzyku ,.Arlekin~ po.,zuku 
je nowych form. należy jej zal.iczyć 1ako ~ius 
Z zaintere.,011·aniem też czekamy na nou:e wido­
wisko „Wesofq maskaradę", które.i pr~ie~a dann 
będ~ie w Arlekinie" w tym je~zcze m1e~1ącu. 

~ „ ]. M.. 

Teatr im. Ja rac.za 
rozoocz'Yna w sobotę now'Y 

~ezon „Mar1ą Stuart•• 
W nadchodzącą sobotę dnia 17 bm. o 

god?:. 19.15 Państwowy Teatr im Stefa­
na Jaracza w Łodzi przy ul. Jaracza 29 -
otwiera nowy sezon teatralny. 

Nowy sezon zainaugurowany zostanie 
dramatem Słowackiego pt. „Maria Stu­
art"' w i.nscen:zacji, reżyserii i dekorac­
jach Iwo Galla, z ilustracją muzyczną 
Maciszewskiego. 

W roli Marii Stuart zobaczymy Krysty 
nę Królikiewicz, pazia zagra· Halina Ra­
cięcka, Botwella - Ryszard Barycz. Na­
stępne role obsadzono jak następuje: Riz­
zio - Jerzy Cwi.k1i.ńs1d. Duglas - Włodzi 
m'.erz Fabisiak. Motron - Edward Gu­
dowski, Nick - Broni.slaw Pawlik, astro 
log - Czesław Przybyła, Darnley - Zyg 
munt Rzuchowski, Lindsay - Jerzy Szpu 
nar. (x) 

Nowe iadłoda~nie 
otwiera PSS w lodzi i Zgierzu 

Po otwarciu nowej stołówki przy ul. 
KWńskiego - Powszechn·a Spółdzielnia 
Spożywców przygotowuje się do urucho­
mieńia dalszych jadłodajni dla świata pra 
cy. 

W ciągu trzech tygodni otworzy swe po 
dwoje restauracja - kawiarnia przy ul. 
Sieradzkiej 3, nieco później bar - paszte­
carnia przy ul. Nawrot 53. 

Jeszcze w tym miesiącu zacznie praco­
wać restauracja - bar w Zgierzu przy. 
Starym Rynku, której gospodarzem rów-
nież jest P<>wszechna. (x). 

Pod ostrym katem 

0 wyższy poziom nauczania 

Obrady nauczycieli 
Pedagogowie przedstawią projekty racjonalizatorsl~ie, które 

ułatwią demokratyzację naszego szkolnictwa 
KuratOrium łódzkiego okręgu szkOlnego zwołało na 16, 17 i 18 września 

konferencję nauczycielstwa, pracującego w szkOlnictwie miasta Lodzi. 
Wezmę w niej udział przedstawiciele partii uolitycznych, organizacji za­
wOdoWych, kół rodzicielsltich, szkolnych kOmitetów Opiekuńczych, dyrek­
torzy szkół i inspekt<>Tzv szkolni. 

Celem konferencii jest zmobilizowa ściśle z nowym programem szkolnym, 
nie ka(lr 1nauczycielskich i wychowaw· zmierza w kierunku dalszej demokraty 
czych do wykonania zadań, jakie posta zacji nauczania i wvchowania na wszy 
w.ił przed nimi nowy program naucza- stkich szczeblach nauki. 
nia. Po wv'lłucha.niu sprawozdań z do Konferencja omówi szczegółowo spo· 
tvchcza.;o\~'ego dorobku na polu -OŚ\\ia- łeczne zadania, stoiace w chwili obec­
towym omówi01ny będzie plan pracy w ne.i przed nauczycielstwem w zakresie 
dopier0 co roz.poczetrm nowvm roku upowszechnienia oświaty, dokształca. 
szkolnym. Piah tein. zwiazany zresztą..! nia ~amYch pedagogów, opiekj nad 

f,W cześniaki" pod opieką 
Specjalny oddział w szpitalu Anny Morii 

Z ogłoswnei niedawno publikacji, za· 
mieszczone.i w jednym z bmletrnów :\fr 
nister<;twa Zdr-0\via wvnika, że w Pol­
sce corccznie przycbOdzi na świat okOł~ 
!3? tvsięcy „wcześniaków". tj. niemowląt 
które rod.Zł). się przetł.wcześnie lub waż~ 
mniej. niż 2 i pół kilog:rnma. 

Oczv\\'iści.e, niemowie ta•kie iest bar­
.iw shhe i wymaga spt>cialnei 01pieki a 
nrzv jej braku umiera zwykle w pierw­
szym !'oku życia. Z tego też powodu 
władze czynię, ws~ystko. by „wcześnia_ 
kam" zapewnić normalny rczwój. Istnie 
ie iuż w Warszawie specialnv odctział 
dla tych niemowl~t na 10 mie.i!ic, a w 
t\'ln roku now.;;tanie drugi - na około 
W !Mek. 

Zagadnieniem „wcześniaków'' zajmu· 
ję Się również władze zdrowia i na tere 
nie LOtłzi, gdzie wczesne porody ze 

j;~y<;l1 sę. o wiele częstsze, niż gdzie in 
dziej. 

Rozwiązanie teg-o problemu nie jest 
jednak proiste. Urzadzenie oddziału 
dla „wcześniaków" wymaga ogTomnego 
wkładu kapitału. Potrzeba tu howiem 
apa1·atów, których w kraju w ogóle się 
11iP pt'Ofiukuje. DOŚĆ pOv/iedzieć, Że na 
wvnosażenie Oddziału na 10 łóteezek 
trzeba przeznaczyć około 50 tvsłęcv dO­
łarów. 

l'\iemniej ł,ódź poważnie o tym myśli. 
Jak nas informuią, oddział taki pOwsta 
nie w LOdzi w szpitalu Anny Marii pod 
kOniec przvszłe~o roku i będzie pr2e­
inocz0nv na 10 mfojsc. zo--tanie on urzą 
rlzo11v. po odPO\Yicdnim przehuctowa­
niu, w ohecnvm lahoratorium bakterio-
lo,!.tirznym. (sk) 

dzieckiem. walki z analfabetyzmem 
wśród dorosłych, rozwoju bibliQtek i 
czytelnictwa i wzmocnienia dyscypliny 
w szkołach. 

Przedyskutowaine będa ta:kże takie za 
gadnienia, jak budownictwo nowych 
sz-kół, zaopatrzenie sz.kół w pOmoCe na­
ukowe itd. 

U c1estnicv konfere.ncji będą. mogli 
ocenić krytycznie dotychczasową. pracę, 
Oraz wskazać drogi krótszego wykOna­
nia planów, a więc wvsuni,ć sw<>je po­
mvsłv racjonalizatorskie. 

l{onferenc.ia budzi ogrom:ne zaintere­
sowanie w sferach pedagogicz;nych i 
oświatowych, obiecuiacych sobie· po .ie.i 
wynikach podwyższenia ideologicznego 
poziOmu nauczania w szkołach. 

Należy zaznaczyć, że podobne konfe­
rencje nauczycie\<;kie odbyły się już ub. 
niedzieli w Zgierzu (dla powiatu łódz­
kiego), w Skierniewicach i Radomsku. 
17 i 18 bm .. a więc równocześnie z kon 
ferencją.. łódzką. odbędą. się dalsze ]}0-

wiatowe konferencje w TOmaszowie, 
Kutnie. Pabianicach, Lęczvcy, LOwiczu, 
Rawie Maz •. Piotrkowie, Sieradzu i Wie 
lu.ni u. 

Na wszystkie te obrady wydcl·egowani 
zostaną. inspektorzy szkol1ni, kt6rzv omó 
wią. wvniki zeszłoroczne.i pracy, oraz 
zmiany, wprowadzo111e w 111<>'\VYffi pro-
gramie. . 

Czynnik społeczny będzie także repre 
zentowany we wszystkich wspOmnia­
nvcb miejscow<>ściacb na konferen­
cjach, aby w ten sposób dać wyraz wiei 
kiego zainteresowania całei ludnOści 
prohlemamł społeczno - ideologicznymi, 
Oświatowvmi i wychowawczymi, f akiml 
żyie dzisiejsza szkoła polska. (cis) 

Zamiast pod gołym niebem -- w zajezdni 

„1· rz · prowadzka" autob só 
Wielka • hala postojowa jest iuż na ukończeniu. PKS przy-

gotowuje szereg udogodnień dla pasażerów 
Budowa wielkiej zajezdni PKS-u przy 

zbiegu ulic Wólczańskiej i Skorupki po­
stepuje szybko naprzód. Jeszcze w tym 
roku zajezdnia będzie gotowa i oddana 
do użytku publicznego. Tym samym skoń 
czy się stan prowizoroium. trwający już 
od pięciu lat. Autobusy przychodzące do 
Łodzi i wyruszające z nasze~o m'asta we 
wszystkich Kierunkach będą parkowały 
n~e jak to ma obecnie miejsce pod gołym 
mebem na placu przy ul. Wigury, lecz 
w wielkiej, nowocześnie urządzonej hali. 

Na opróżnionym placu przy zbiegu ulic 
Wigury i Sienkiewicza powstaną wygo­
dne perony, podobnie jak na dworcu au­
tobusowym w Warszawie. Pasażerowie nie 
hędą już wsiadali i wysiadali jak dotąd 
na ulicy, lecz na peronach, znś tarcze ze 
g~rowe będą informowały o której godzi 
me odchodzi autobus w danym kierunku. 

Jednocześnie przebudowana będzie i 
powiększona poczekalnia autobusowa. mie 
szcząca się naprzeciwko w budynku PKS 

Zajezdn'a przy ul. Wólczańskiei będzie 
miała na razie dwie hale: postojową i war 
sztatową. Hala postojowa obliczona jest _._ 

na 80 maszyn. Ponieważ taką właśnie I ta. Chodzi o to, że centralny dworzec au­
ilośćią wozów wozów dvsponuje łódzka tobusowy powinien się znajdować w śród 
stacja PKS-u - wszystkie autobusy znaj mieściu ażeby łudnośc miała ułatwiony 
da tu pomieszc-zenie. doj!łzd 'ze wszystkich dzielnic miasta. 

Hala postojowa będzie ukończona iuz Rze~z zrozumiała, że dworzec; musi być 
w połowie listopada rb., zaś hala warsz- urządzony według wszelkich · wymogów 
tatowa. gdzie dokonywane będą wszelkie techniki. musi zapewnić publiczności ma 
naprawy - pod koniec rb„ kiedv nastą ksimurn wygody i bezpieczeństwa. 
pi oddanie do użytku całej zajezdni. Istnieje projekt. ażeby centralny dwo-

Z b't>giem czasu zajezdnia ulegnie dal rzec autobusowy znalazł pomieszczenie 
szej rozbudowie. Nastąpi to w miarę zwię na terenie obecnego dworca kolejowe-
kszania naszego parku autobusowego. 
Projektuje się urzadzenie jeszcze jednej __go Łódź - Fabryczna. Zgodnie bowiem z 
hali postojowej, obliczonej również na 80 planami władz kolejowych niedługo na­
wozów. stąpi całkowita reorganizacja łódzkiego 

Dworzec prowizoryczny PKS-u stanąć węzła kolejowego. Miasto nasze otrzyma 
ma dopiero w przyszłym roku. Miejsca 
na ten cel jeszcze nie wybrano. Pnypu- nowy wspaniały dworzec kolejowy na 
szczalnie jednak dv•ekcja PKS-u zdecy- miejsce Fabrycznego, który już zupełnie 
duje się na urządzenie dworca na terenie nie odpowiada dzisiejszym wymaganiom 
swego placu przy ul. Wigury. Budynek i wartkiemu tempu życia Wielkiej Łodzi. 
dworcowy zaopatrzony będzie w kilka (a) 
kas. poczekalnię itp. 

Budowa dworca właściwego jest spra ' 
wą dość odległej przyszłości. Ma to na­
stąpić nie wcześniej niż za dwa, trzy la-

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR 5. 

w Łodzi, ul. Wólczańska Nr 219. 

zat.rudn:ą-

1) KIEROWNIKA Wydziału Inwe­
stycji. Strażacy remontują 10 domów 

Owoce droiejq Budynek przy .ul. Napiórkowskiego 77 
a panowie z komisji śpią... • k d bk. 

21 KSIĘGOWEGO. 
3) Wykwalifikowanych PRACOW­

NIKÓW BlUROWYCH. 

Swego czasu wystąpiliśmy z apelem o ukró napraWIODO W re or OWO szy Im czasie 
cenie paska na owocach. Skutkiem tego Wy Jak wiactomo, wiele zakładów pracy 
dział Handlu Z. M. powołał specjalną. Komi· 1 instvtucii Pl'Zystą.piło samorzutnie do 
sję Cennikową, która od godziny 4-ej do l'emontu domów roihot.niczych na przed 
10-ej rano miała urzędować na targowisku mit>ścia.ch. zarz1;1d Nierurhomości wv­
przy ul. Łagiewnickiej. Zadaniem jej było 0 • dzielił im 01hiekty, dostarczył materia· 
stalanie cen na każdy dzień. , . . . 

N. · d dl . . . 10-w hudowlanych i w trn spo"ob stwo-
ie wia omo aczego, po miesiącu swe1 rzył warunki sz,·bszego wyremontowa· 

działalności Komisja przestała urzędowaćł 
Natychmiast wykorzystali to hurtownicy. nia kilkudziesięciu hurlrnków dla świa-
Skutek - ceny na owoce znowu są tak wy. ta. pracy. 
sokie, jak wielkie są apetyty hurtowników. M. in. łódZka Straż OgniOwa podjęła 

Dziwią się więc temu Judzie świata pracy. się wyremOntOwania 10 dOmów. Stl'aż 
Komisja Cennikowa natomiast nawet się nie pn:ydze!iła clo tych rot.ót swoie hryg-a­
dziwi. Nie ma na to czasu. Bo jej członkowie clv pog-ofo1Yia budowlane~w. Lurlzie ci. 
o godzinie 4-ej rano chrapią sohie w najlep- wznvani \Yielo•krotnie do wvparlków bu 
sze. A ceny niech sie .. s:ime" ustalają.„ dowlanych, poczuli się w pierwszym 

...- CkD rzedzie w obowiazku poratowania do· 

111611 łMzkish. Zabrali się przeto :7.wawo 
do pracy i ~ierws7V dOa przy 1:11. Napłór 
ttowskieqo '"77 nOwier. onv :~1 Opiece, 
nanrawili w rr.kOrdowym czasie 6 dni! 
Strnżarv lńdzcv. pracui::JCY w pogoto­

wiu terhniczn.vm. to lurtzie rtoh1·ze wv· 
-;zlrnleni w 1awo('J7:ie hurlowlal1\·m. a w 
do"-latku lurlzie ""Y~Oce uspo~ecznieni 
.Jak slvth;-ć, zamierzaia oni i resztę swo 
ich zobowi{lzań remontowych wykonać 
w krótkim terminie. 

Warto zaz.1rncz1·r·, Że> Straż Ognio,x;a 
'rzwala rJo url7iah1 w pracach remonto 
wyrh brYg-arlv terhniczne w łódzkie.i 
dyrPkcii PKP. ApPI ten z pewnością. nie 
trafi \\ Próżnie! ('!) 

• 

4) PRZĄDKI na przędzalni~ wóz­
lrnwą. 

5) ROBOTNIKÓW nłewYkwalifiko· 
wanych. 

:!!>głoszenia osob:ste do Wydziału Perso­
nalnego w godz. 10-12. 857-u 

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
im. Tadeusza Duracza 

Przedsiębiorstwo Państw. Wyodrębmone 

poszukują: 

1) Wykwalifikowanego MONTERA 
ELEKTRYKA 

2) Wykwalifikowanego SLUSARZA 
3) Pomocnika MECHANII{A. 

Zgloszen!a osobiste przyjmuje Wydział 'i1' 
Personalny, Łódź, ul. Nowotki nr 65. ~ co 
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tor z ścina beton·e 
odbędą w niedzielę na Lublinku lnteresuiące 

, . . 
wysc1g1 się 

TERESA BANDROWSKA 

Całe życie Teresy Bandrowskiej jest ciągłą pra 
cą. 

- Ale, praca, to przecież radość! - mówi 
ona. - Gorzej, gdy zamiast pracy ma się za du· 
żo czasu na wspomnienia, zwłaszcza te najstra· 
szniejsze„„ 

- Myśli Pani o wojnie, tak? 

Szare oczy przodownicy z 
PZPB Nr l ciemnieją. 

Nowej Tkalni 

- Tak o wojnie. O wojnie, okupacji, o tym, 
co trzeba było przeżyć i. o czym teraz niektórzy 
tak prędko pragną zapomnieć i wymazać z hi­
storii. Że czynią to faszyści, temu się nie dzi· 
wię, ale że w ohronie największych zbrodniarzy 
świata, jakimi okazali się hitlerowcy, staje sam 
papież„. to już przechodzi moje pojęcie wierZI!· 
cej i praktykującej katoliczki. 

Nie mogę się zgodzić właśnie jako człowiek 
wierzący z tego rodzaju stanowiskiem papieża, 

które pozwala mu być kapłanem, a jednocześnie 
stawać w obronie zbrodni. 

Teresa Bandrowska, zdobywczyni pierwszej 
nagrody w współzawodnictwie pracy, przeżyła 

okupację, oraz powstanie w Warszawie. Czyż 

w świetle tego faktn nie wydaje się jasne i zro· 
zumiałe jej stanowisko. 

KI N A 
ADRIA - ,.Młoda Gwardia" II seria - godz 

16, 18, 20. 
BAŁTYK - „Spiewak nieznany" - godz. 17, 

19, 21. 
BAJI(;A - „Ostatni etap" godz. 18, 20.30. 
GDYNIA - Program aktualności krajowych 

: zagranicznych nr. 39 - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18. 19, 20. 21. 

Motocykl ' ści a z nimi szerokie rzesze 
ich zwolenników odczuwali dotkliwie brak 
toru w Łodzi. Cóż biedacy mieli robić? 
Nowego toru n ' e wybudują w ciąiru tygo­
dni, a siedzenie na zgaszonych ~otorach 
z. za łożonymi rękami, gdy sezon w pełni , 
nie uśmiechało się im. Po głębszej roz­
wadze zaczęli się roz~lądać, postępując 
w myśl przysłowia: „Szukajcie, a znaj· 
dziecie". 

I rzeczywiście znaleźli - wprawdzie 
trochę dalej. lecz za to jaki wspaniały tor! 
Betcnowy! Na lotnisku w Lublinku! 

Nie zwlekając chwili, postanowili JUZ 

w najbliższą niedzielę sprawdzić formę 

asó'v motocyklowych i wydajność ich ma 
szyn. A więc zawody i to nie byle jakie. 
Ponieważ tego rodzaju imprezy w Ło­

dzi jeszcze nie był-0, pra~niemy przyporo 
n ' eć tym, którzy odwykli już od wyści­
gów płaskich jaki to jest wyścig i dać 
ogólną ocenę tej konkurencji. 

Otóż wyści~i na torze betonowym da­
ją widzowi maksimum wrażeń, od lcero 
wcy wymagają olbrzymiego wysiłku, a od 
maszyny wydajności. W odróżnieniu od 
wyścigów na żużlu ,który jest emocjonu­
jący, (lecz nie tak szybki i wymaga spe­
cjal11ych motocykli) wyścigi na betonie 
dają możność startu zarówno zawodni· 

Polska już w 
llałsze ~vvn;ki m;strzostw siatkówki w Pt•adze 

·w':~:':ll':;;\ł.:~. •~~- . 
SIATKARKI POLSKIE W frtADZE 

Od lewej: Paprot6wna, Brzeźniewska, Orzechowska, Pogorzelska, Fiegwer, Gruszczyń­
ska, Tomaszewska, Zakrzewska, Felchnerówna, English, Wojewódzka i Kurtz. 

W dalszym ciągu odbywających się w Pradze 
mistrzostw siatkówki rozegrano spotkanie Polska 
- Rumunia (kobif'ly), zakończone zwycięstwem 

Polski 3:0 (15:10, 15:9, 15:8). Z drużyny pols!dej 
najlepiej w tym dniu zagrała English, cała zaś 

dmżynn grała równo i zwyciężyła zasłużenie . 
Rumunki w pierwszym sede grnly dobrze de­
fensywnie. Spotkanie Sfdziował Bieresin (ZSRR). 

W innych spotkaniach mistrzostw uzyskano na 
stępujące wyniki: 

kobiety: CSR - Holandia 3:0 (15:0, 15:0, 
15:1), Francja - Węgry 3:1 (15:17, 15:12, 15:2, 
15:11); 

mrżczyźni: ZSRR - Rumunia 3 :O (15 :4, 15 :6, 
16:14). W trzecim secie Rumuni prowadzili 12:3 
i 14: 10, nie mogąc jednak seta rozstrzygnąć na 
swoją korzyść. 

Zapowiedziany przyjazd reprezentacyjnej dru­
żyny siatltówki Izraela został z przyczyn technicz 
nych odwołany toteż mecz Polska - Izrael nie 
odbył się. 

Cztery punkty przewagi 
D'1namo (Moskwa) nadal na czele tabeli 

Na stadionie moskiewskiego „Dynamo" odbył 
się mecz piłkarski o mistrzostwo ZSRR, między 
„Dynamo" (Moskwa) a „Dynamo" (Leningrad), 
zal~ończony wynikiem uierozslrzygniętym 2 :2 
(0:2). 

luz pierwsze 1ninuty wykazały, :ie drużyna 
Leningradu będzie chciała wziąć rewanż za po-

rażkę w I rundzie i, mając przewagę, zdołała 

do przenvy uzyskać prowadzenie 2:0. Po zmia­
nie stron piłkarze Moskwy prowadzą żywą i la· 
dn11 grf, dążą do wyrównania, co im się udaje. 

W tabeli rozgr)'W~k o mistrzostwo ZSRR prowa 
dzi „Dynamo" (Moskwa- - 27 gier, 44 pkt., przed 
CDKA i „Spartakiem" (Moskwa) - po 40 pkt. 

kom na maszynach sportowych, jak i wy 
ścigowych, z tym że zawodników O.zieli si1; 
na kategorie w zależności od maszyn na 
jakich startują, biorąc pod uwagę ich li­
traż i rodzaj. 

W n'edzielnych wyścigach wszyscy za­
wodnicy pojada na maszynach ~portowych 
więc szanse będą mieli równe a wynik za 
leżny będzie od stanu motocykla i umicję 
tności kierowcy. Wszystkich na pewno in­
teresuje trasa wyścigu - jest cna bez za­
strzeż1>ń, równa, szeroka i z trzema wi­
rażami. Wiraże te zawotlnicy muszą 
prze.iść sprawnie. a widzowie stać zdala 
od nich, aby uniknąć wypadku, istnieje 
bowiem możliwość, że przy szybkiej jeź· 
dzie zawodn 'k zostanie wyrzucony poza 
tor betonowy. 

W zawodach tych startować będą naJ 
lepsi motocvkliści Łndzi na czele z Ko· 
łeczkiem i Krakowiakiem (starzy rywale) 
- pretendenci do tytułów mistrzowskich. 
Ponadto ujrzymy szereg wybitniejszvch 
kierowców znanych z wyścigów ulicz­
nych. wśród których prim wiedzie Doro­
żyński z Pab 'anic (b. mistrz Polski), Dre­
wniak, Wójcik (Oi:{niwol maratończyk Mel­
chinki.ewicz (Budowlani) Szwarcewski 
(Pabian;<:e) i 1nri.i. Jedzie ~śród nich na· 
wet jedna kobieta i to n::i ciężkim moto­
rze 500-ce. 

Możliwości p-0szczególnych zawodników 
oraz rodzaje maszyn, na jakich ukażą się 
na starc'e. OI!}.ówimy oddzielnie. Dzisiaj 
musimy stwierdzić, że stawka niedziel­
nych wyścigów jest bardzo duża i walka 
będzie zacięta. Sądzimy, że wyśc '. gi nie­
dzielne wyłonią nam nowe talenty i z gó 
ry cieszymy się, że zobaczymy znów jed 
ną z najbardziej emocjonujących imprez 
sportowych, za którą cała Łódź już się 
stęskniła. 

Polska B- CSR B 
grać będą w Poznaniu 

Poznański Okrrgowy Związek Piłkarski otrzy 
mal z PZPN-u z:a,dadomicnie, te międ.,,ypaqi: 

st:wov.-y mer:i piłkarski Czechosłowacja B - PoL 
ska B rozegrany zostani~ w Poznaniu w dniu 30 
października br. 

HEL - (dla młodzieży) „Postrach mórz" go­
dzina 16. 18, 20. 

MUZA - „Dzieci z jednego podwórka" - go­
dzina 18, 20. 

POLONIA - „Harry Sm:th odlqywa Amerv­
kę" - w polskiej wersii. Godz. 17. 19, 21. 

zy liga zmieni leadera?, 
Uwaga zwrócona na Kraków i Poznań. ŁKS Włókniarz gra z L~chią · PRZEDWIOSNIE - ,.Ulica Graniczna" - go 

dzina 15.30, 18, 20.30. 
ROBOTNIK - „Tragiczny pościg" - godz. 

15.30, 18. 20.30. 
ROMA - „Przygody Nasredina", godz. 1ą, 2.l 
REKORD - „Zawieja" - dla młodz:eży godz 

16 ,godz. 18, 20 seanse normalne. 

Czwartek 15 bm. b~dzie dniem spot-1 Niemal WSZY'SCY uczestnicy mistrzostw 
kań lokalnych przeciwników ligowych, maię. przeciwnika pod ręką. i tylko 
a więc mecz~', które kluhom I ligi dają ŁKS . Wlókniarz i gdańska Lechia są. w 
najwir:ksze d-0rhody pn.v minimum wy. swych -0kręgach .iedrnvmi repr~zentan 
datków, odpadają. bowiem koszty p.rze- tarni w lidze. A więc iedna z tych dru· 
Ja.zdów. żyn muc::i zawitać do drugiej. Tym ra-STYLOWY - „Wyspa bezimienna" dla mło­

dz:eży godz. 16. „Aleksander Newsk:" go­
dzina 18, 20.30. 

SWIT - „Słońce wschodzi" - godz. 18, 20. 
TĘCZA - „Harry Smith odkrywa AmervkP." Tenisowe mistrzostwa Łodzi 

w polskiej wersji godz. 16.30, 18.30, 20.30 
TATRY - „Muzyka i miłnść" godz. 16, IR. 20 
WISŁA - ,;Diabelska Gra11". Godz. 17, 19, 2t. 
WŁOI{NJARZ - .. Spiewak nieznany•· - godz. 

Oko?o 60-ciu zawodników weźmie w nich ud~iał 

16.30. 18.30, 20.30. 
WOLNOSć - „Diabelska Grań", - godz. 16. 

18, 20. 

W najbliższy czwartek rozpoczną się na kor- I kortach o godz. 15 przy czym co lepsi zawodnicy 
tach w parku Poniatowskiego rozgrywki o mi· jak Skonecki H. i Borowczak zostaną rozstawie 
strzostwo tenisowe ł,odzi dla pań, panów i junio ni. Nal~y się spodziewać, że w tegorocznych 
rów. Rozgrywki przeprowadzone będą w przyś- mistrzost~ach weźmie udział około 60-ciu zawo 
pieszonym tempie, tak, że, finały przewiduje się dniczek i zawodników·. Reprezentowane bęrlą klu 
w niedzielę. by: Widzew, LKS Włókniarz, Ogniwo, AZS z te· 

ZACHĘTA - •. Młoda Gwardia" I-sza ser:a 
16.30. 18.30 20.30. Losowani!' odhi:dzie się d~isiaj, również na renu ł,odzi, n z zamiejscowych Concordia z Piotr ma:mma1a1m_im _____ Dl_lm __ „ _______________ m:i____ kowa. 

OGŁOSZ~N!A QRQBNr. DEKORATORóW zalKURSY Administracyj· 
li: I C raz zatrudnia Po- no • Hunrllowe Pio:r-

wszechne Domy To- kowska 125 obecnie 
LEKARZE laofiaroYianie Of3C" warowe w Łodzi. - Wólczańska 23 róg Le 

Dr. MARIA WILKO· 
W A okulistka wzno­
wiła przyjęcia. śwtQ· 
tokrzyska 6 g. 5-6. 

882k 

Dr BILIŃSKI chorooy 
serca -wznowił przy 
jęcia 11 - 14. legio· 
nów 3. 7633 
br. STEIN' - choro-
by nerwowe przepro 
wadził się ul. Legio· 
nów 16 tel. 192-55 

Sprzeda? 

ZEGARKI, złoto, srn 
hro, karnicmie, kupno. 
aprzc<laż, -Omej!a'' -
Pintrkmv!'kA 4 

SAMOCHóD DKW ii 
muzyna w dobrym sta 
nie sprzedam. Do o· 
bejrzenia w niedzielę 
Ozorków, Zielony Ry­
nek 4. 888k 

POTRZEBNA pomoc 
nica domowa. Zacho­
dnia 51 m. 39. 478i3g 
ZATRUDNIMY-\vy: 

Zgłaszać się do Wy· 0=onów, p rzyjmują za 
działu Personalnego pisy no kursy Admini· 
Piotrkowska 60-62. stracyjno Hondiowe I 

889k Księqowośri codzi3ri 
POTRZEBNA- pomoc n,ie godz. 17-19. 
nica domowa Al. 1-gll 76 15 kwalifikowane szw:.i­

czki- bieliźniarki '1a 
maszynach motoro­
wych. Spółdzielnia 
„Zjednoczenie", N aru­
towicza 57. 4785g 
.POTRZEBNA pierw: 
szorzędn·a pomocnica 

Maja 8 m. rn. 4788g 
POTRZEBNA pomoc 
nica domowa 11-g:> 
Listopada 36 m. 19. 

4787g 

NAUKA 
domowa. Referencje NOWOCZESNYM sy 
Nowomiejska 4 DJ.. 75 stemem :·roju szycia 
od 13-ej. 4783g modelowania naucza· 
POTRZEBNA praco jq Poludniowa 20-60 
wnica domowa. Wa- 855g 
runki dobre. Piotr'rnw KURSY Stowarzysze. 
ska 115 m. 4. 4789g mia Stenografów, -
-WY CHOW A WCZYNI Piotrkowska 83, zapi­
do 4-ro letniego chłop sy na stenografię, 

ca potrzebna. War•1n księgowość, korespon­
ki dobre. Zgłaszać się 

1 

dencję, maszynopisa­
Wschodnia 55 m. 12. nie - grupy począt-

4777g kowe, wyższe. 871k 

ZAGUBIONO ksfa;~e­
czkę Ubezpieczalni 
Społecznej Bronisła· 
wa Koszelnik. Piotr-
kowska 118. 7652 

HAFTUJ'Ę: ręcznie i 
maszynowo sztandary, 
sukienki itp. Seredyń 

ska, Łódź, Piotrko•.v­
ska 275. 868k 

Czvtaicie 
»Express 
Uustrowanv<< 

Organizatorzy mistrwstw, ma.iąc smntne do­
świadczenie ub. roku postanowili bardzie.i sprę­
żyście przeprowadzić rozgrywki. Gry odbywać się 

hcdą codziPtmil' od godz. 15 aż do zmroku na 
6-ciu kortach jednocześnie, bez wyczekiwania na 
zawodników. Zawodnik, który w ustalonym termi 
nie nie stawi się do gry będzie uznany za poko­
nanego (walkower). 

Mistrzostwa są imprezą bczpłntną dla publi­
czności i zapewne przyczynią się do spopularyzo 
wania sportu tenisowego na naszym terenie. Or­
ganizatorzy postarali się o odpowiednią ilość 
miejsc siedzących dla widzów wokół kortów, każ 
dy więc bęrlzie mógł bez trudu 8leclzić przebieg 
rozgrywek. Wyniki podawane będą przez głośni­
ki zainstalowane na kortach. Dla zdobyweów ty 
tułów mistrzowskich przewidziane są nngrody, 
plakietki, dla wicemistrzów żetohy pamiątkowe. 

Gdzie trenują 
pięściarze ~~S Włókniarza 

Treningi S!'kcji Bokserskiej od poniedziałku 

ll bm. odhywają się w sali przy ul. Moniuszki 
4a, w poniedziałki od 19-21, śrolly od 18-21, 
piątki 19-21. 

I W przyszłym tygodniu drużyna nasza wyjeż­

dża na zawody Jo Krakowa z Ogniwem (Rado· 
miak wycofał się z mistrzostw), o II Ligę. 

Il drużyna walc:1:y ze Zrywem łódzkim. 

zero łodzianie odwiedza Gdańsk. Czy 
-wyprawa ta im się uda? 

Chyba raczej tak. Ka to wskazu.ie ide 
cydowa.ne zwycię'3two ł-0dzian odniesi-0· 
ne w pierwszej rundzie i oni-ezla farma 
wykazana o;:;tatnio, zwłaszcza pirzez 
atak na meczu z Krakowem, chociaż 

brak w nim było zdyskwalifikowanego 
Barana. A czas najwyż~zy pomyśleć o 
zwycięstwie i zdobyciu dwóch pun­
któw, chyba.„ chyba że łodzianie zamie 
rzaja usta.n-0wić jakiś nowy rekord w 
uzyskiwaniu wyników remisowych. 
Najwięks2'1J uwaqę skOncentruj~ Jed­

nak na sobie spotkania w Krakowie i 
poznaniu. l\Terze: Warta - Kolejerz i 
Cracov'. a - Wisła mają wielkie znacze­
nie w wvścig-u o riierw;:;ze miejsce w 
tabeli. Nie tak da\vno iP.$ZCZe ina czele 
tabeli królowała niep-0dzielnie Wisła z 
5-ma punktami przewagi, lecz dzisiaj 
zarówno Cracovia, jak Kolejarz a, na­
wet i Po1ornia warszawska stali się dla . 
niei 7byt ·niebezpiecz1nymi konkurenta­
mi. Ciekawe, jaki W~'nik przyniesie 
nam mecz dr-użYn krakowskich, a nie 
zapominajmy, że właśnie Crarovia jest 
tym zesp-ołem, którv J)'Ozbawił S\Yę. ry­
wa !kę pierw.szeg-o punktu. 

Nie .iest wykluczone, że i tym razem 
padnie w Krakowie wynik remisowy, 
co m-0cno byłoby na ręke Kolejarzom po 
znańskim. którym przypis11ć trzeba ~1ę 
rei sza.ns w spotka11iu z \Vartą.. Nie .i~t 
więc wyklucwne. że w cz\vartek tabela 
ligowa zmieni 1-eadera. 

O wynik warszawski można być spo 
kojny, ho P-0lonin, gcl~· zagra w peh1ym 
składzie powinna odprawić Legie 1 
kwitkiem. 

Mecrn ślą,skie Ruch - AKS i Szom· 
bierki - P-0lonia (Bytom) są. już mniej 
riekawe. 
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